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6 rofi?s położenie w Zagłębiu Ruhry
<L>dcI«cle ZaglĘbis, <s*J N?em?es. — Waluta reńska.

Berlin. (A W ) Cały obszar nadreński i obszar 
Ruhry odcięty jest w zupełności od Niemiec. 
Niemieccy nacyonaliści chcę na najbliższym  
posiedzeniu Reichstagu zaproponować zerw a­
nie wszelkich dotychczasowych stosunków dy­
plom atycznych z F ran cy ą  i Belgię. Obecnie 
F ia n cy a  po obsadzeniu Karlsruhe , i Manlieimn 
chce zupełnie usamodzielnić gospodarczo teren 
okupowany. W  tyra celu przygotowuje o schnę 
walutę J la  tych obszarów i zamknęła na 5 dni 
wszystkie granice, aby uniemożliwić niem iec­
kiej walucie przedostanie się jej poza granice 
okupowanego terj tóryum. Chodzi- bowiem o o- 
stcmplowanie m arki niemieckiej, mianowicie 
każde 100 marek niemieckich równoznaczne bę 
ź reńskim talarem, każde zas 10 talarów v-ar- 
tać będę jednego franud fF.mćuś*tm38.' 
waż w tej chwili za frank francusk płaci się 
1.600 m arek niemieckich, więc wszyscy en któ­
rzy ostempluję m arkę niemiecką zyskają na 
każdym tysiącu 600 marek. Niemiecki rzad 
przypuszcza, ig  pokusa ta nie skłoni Niemców

do porzucenia biernego oporu wobec tego z rzę 
dzenia frnm uskiego. Zdaje się jednak, że n a ­
dzieja ta jest złudna.

Berlin, (A W ) Jak  donoszę tutejsze dzienni­
ki, władzę okupacyjne obsadziły przy pomocy 
silnych oddziałów wojskowych gtówny dwo­
rzec w Essen i zmusiły do wydalenia wszyst­
kich niemieckie!] urzędników. Budynki dwor­
ca otoczono w szerokim kole autam i pancer­
nemu i si.nemi placówkami.

Berlin. (A W ) Jak  donoszę z Karlsruhe rzęd 
bodeński jest zdecydowany pozostać na stanp- 
wisku m c chce bowiem opuścić m iasta w tak 
krytycznej dla państwa chwili. W  Karlsruhe 
zaznacza się nadzwyczajne wzburzenie.

iS ! M

Praga. (AAV, Jak  donosi „Fragć; Presse" • z 
Paryża, francuski nuńister finansów Delasten- 
cie obliczył koszta okupacyi wojskowej Zagłę­
bia Rujir na 700 tysięcy franków dziennie. Su­
my te będę musiały Niemcy zapłacić.

Berlin, (n) Gabinet Rzeszy obradował dziś 
nad oświadczeniem, jakie kanclerz Cuno rna 
złożyć Jutro w parlamencie jako odpowiedź nu 
wkroczenie Frau cy i do miast Karlsruhe i. Iwan - 
heim. Pogłoski, jakoby rzęd niemiecki zam ie­
rzał zerwać stosunki dyplomatyczne z F ra n cję  
i Belgię pozbawione sę wszelkiej podstawy. Na 
tonnast zamierza rzęd wystosować energiczny 
protest do państw, podpisanych na traktacie 
wersalskim. W  kołach linansowych 1 obawiają 
sję wprowadzenia nowej wkłuty w Nadrenii. 
Wdrożone zostały kroki, by zahronić urzędni­
kom niemieckim jailcegokolwiek udziału w 
stemplowaniu m arek.

T ^ ł e ś ć  a o f &  f r a n c u s k i e * ! .

Berlin, (n ) Nota francuska zaw iadam iająca  
rząd niemiecki o pizekroczeniu Renu, jest. krót­
ka i uzasadnia krok F ran cy i tern, że kanał 
Ren— Ilerne siał się niezdatnym do użytku 
wskutek zatopienia dwóch czółen. Opinia nie­
miecka podnosi, że rzęd francuski nie usiłuje 
nawet osłaniać tego nowego aktu gwałtu.

(Telefonem od naszego korespondenta),

Ir
i

Berlin, (A\V) Według doniesień „Preger Pres 
se“ przygotowuję Niemcy dyplomatyczną ak- 
cyę m ającą na celu załatwienie konfliktu w Za 
, dębiu Ruhr. Rżęd niemiecki chce zwołać k ęn- 
ferencyę państw, które podpisały traktat poko­
jowy wersalski i przedłożyć im sprecyzowany 
program  reparacyjny. Równocześnie zamierza 
oświadczyć, że gotów jest w m iarę możności 
wypełnić wszystkie żądania francuskie. Z asa- 

czym jednak warunkiem, tego drugiego 
zwłaszcza szczegółu programu niemieckiego, 
jest opuszczenie Zagłębia Ruhry przez F ra n ­
cuzów.

* iPlKSlW SlrOfiRIElW I!
Lo*]dyn. (A W ) Angielska partya rohotni.:za 

.■prnierza zwołać międzyparlamentarną konfe- 
renęyę francuskich i angielskich socyałistów, 
która zastanowi się nad sposobami rozwiąza­
nia obecnego, konfliktu francusko-m em ieckie- 
mo. W edług ,,Daiły Herald“ Bonar Law  sym ­
patyzuje z tym planem, jednakże m a poważne 
powody, które zm uszają go do oświadczenia 
się przeciw zwołaniu takiej konfeiencyl.

W arszaw a. (M. Teł. wł.) W czoraj została osia . 
tbcznie załatw iona spraw a ulg dla rezerwistów z 
'•oczników 1895—1897, powołanych na 8-lygoduio. 
w e ćwiczenia. W ładze w ojskow e zarządziły zwoi. 
nienie od ćwiczeń tych rezerw istów , którzy w  
myśl odezwy Rady Obrony Państw a w r. 1920 
w stąpili do- arm ii ochotniczej, a  nie byli objęci 
przymusowym poborem, lecz posiadali odrocze­
nie. Powyższe * atrgoryc reze* * . .  w podlegają

natom iast rozporządzeniu o re jestracy i i obowiąz­
kowemu stawieniu się na zebraniacn kontrolnych. 
Natomiast Słuchacze wyższych uczelni zasadniczo 
nie będą zv olnieni od ćwiczeń, mogą jedynie w 
ram ach rozporządzeni^ o powołaniu składać po­
dania w  odnośnych PK U . z prośbą o przesunięcie 
terminu ćwiczeń. PKU . otrzymały polecenie uwzglę 
aniania takich podań, do których należy dołączać 
poświadczeni, władz uniw ersyteckim .

(Telefonem od naszego k crespóndenla)
W arszaw a. (M.) Teł. wł )  Jak  się dowiadu­

ję z kół poinformowanych w  ciągu najbliż- 
szych dwóch tygodni na nastąpić rekonstru-; 
kęya gabinetu gen. Sikorskiego. Rekonstrukcya 
ta nie stoi w związku z układem między pos. 
Witosem a grupami ,,Clij?ny"', lecz dotyczyć 
będzie definitywnego obsadzenia tek oświece­
nia publicznego i rolnictwa stałymi m inistra­
mi. Jak  wiadomo) na czele wspomnianych m ,-  
niślem w  stoję obecnie tymczasowi kierownicy.

Prawica nie ufa Witosowi.
W arszaw a, (ĄW ) „Eksores Poranny" poda­

je, że w ubiegłym tygodniu zakończyły się kii- 
Kratygodniowe ukłaay posła W itosa z praw icę  
o utworzenie większości parlam entarnej. Ukła­
dy te aczkolwiek m iały wynik dodatni, cc  się 

'bSaegły łFfcitSgjiwaAiswwp •
nym ataku Piastowców przeciwko członkom  
gabinetu na kilku kom isyach sejmowych, me 
doznały w ostatniej chwili aprobaty ze strony 

amisyi parlamentarnej prawicy. Decyzya pra  
wicy .wy v  ulana została wiadomością, czy poseł 
W itos będzie chciał i mógł dotrzymać punk ta­
cy i z uwagi na rozbieżność poglądów na sojusz 
z praw icę w jego w ła « m r. klubie- Wskutek 
tego już w  piętek impet przeciw czionkom rzę­
du ustał. Odmówiwszy układów z posłem W i­
tosem praw ica nie porzuciła myśli wzięcia 
udziału w większości, Z uwagi na znaną kon- 
cepcyę prezydenta Rzeczypospolitej utworzenia 
większości Koalicyjnej wznowiono w tym  
względzie zabiegi. Prawdopodobnie więc w ty­
godniu bieżącym dojdzie do rozmowy między 
gen. Sikorskim a przywódcami prawicy. Dzi­
siejsza „Gazeta W arszaw ska" stwierdzą, że po­
wyższa wiadomość jest nieprawdziwą,

*  *  -

W&rtJssawa. (Tel. pry w .) W  związku z kombi* 
nacyami na temat rokowań W itos., z praw icą a 
utworzenie w iększości rządowej mówią o nastę­
pującym składzie gabinetu w razie dojścia do so­
juszu , sP ia^ a" z , ;Chjenc” . P rem ier W itos, spia- 
wy wewnętrzne Kie-nik,, zagraniczne Skirmupt 

lub Seyda, skarb M ichalski, handel W ierzbicki. Na 
raz.it zą to luźne pogłoski, którym jednak nie moż. 
na odmówić pewnej podstawy.

Vur;y cctcwi do h e ii
J«e i© po!3 łft3a  —  tfia T u ..y l.

Paryż. (A W ) „Petit Parisien" w  depeszy z 
Konstantynopola- podaje 'szczegóiy z mowy 
Kemala Paszy, jaką wygłosił na zgromadzeniu  
narodowem z okazy’ 4-lego roku istnienia zgro 
madzenia narodowego w Angorze. Międzj* in -  
neroi podkreślił Kemal. że zasadę tureckiej po-  
liykj jest uregulowanie gospodarczych stosun­
ków z Rosyę sowiecką. -W razie ewentualnej 
wojny jest Mustafa Kemal przekonany, że a r­
m ia turecka spełni swój obowiązek i uzupełni 
zwycięstwo. Gdyby Turcy w tym roku zostali 
zmuszeni do chwycenia za broń, to poczyniono 

rzędewszystkiem już przygotowań* a. aby Me­
zopotamię stosownie do paktu radonowego 
przyłączyć definitywnie do Turcyi. W koócu 
oświadczył Kemal Pasza, że pakt narodowy 
stanowi uświęcony dogmat cbecnaj tureckiej 
polityki.



Naiwainieliza troska.
Kraków , 6 marca.

/  [(sn) Najważuiejszeni z pytań, jakie  sobie zadni 
^niewątpliwie każdy słuchacz -i czytelnik onegdaj- 
szego ekspose m inistra Grabskiego, je st pytanie 
najbliżej dziś obchodzące każdego obywatela i n a j­
czyściej omawiane: Czy waluta polska się usta* 
bili żuje i czy wreszcie skończą się raz pięćd/iesit- 
jdo i sześćdziesięcoprocentowe zwyżki cen i walut 
iW ciągu jednego m iesiąca? W szystkie inne kwe- 
"stye skarbowe i gospodarcze, deficyt budżetowy, 
bierny bilans handlowy, nyiła wydajność podat­
ków, itd, o których tak. wiele dziś się słyszy, ma 
ło  obchodzą przeciętnego obywatela, który przed 
wnrjną nigdy się temi sprawami nie zajm ował o 
ile nie był przypadkiem posłem do parlamentu. 
►Przeciętny obywatel słusznie uważa, że do pilno* 
.Wania tych spraw  zobowiązani są  inni ludzie. J e ­
go interesuje przedewszyslkiem pytanie, czy skoń- 
csą  się raz przecie mizerye walutowe i  droży im a­
ne i czy z ustaleniem w artości pieniądza skończą 
się kłopoty o związanie końca z końcem w jego 
btńiżfeCie domowym.
p Na uzasadnione to pytanie spróbujemy dać od­
powiedź na podstawie wygłoszunego w soiiotę 
akapc^e ministra skarbu oraz przedłożonego row* 
aocześnie Sejimowi projektu ustawy sanacyjnej.
(Z góry  zaznaczyć musimy, że mimo wielu cyfr, 
iDłóremi operował minister skarbu — cyfry te po- 
Sajen.;  na innem miejscu — nie wszystko w  pro­
gramie ministra skarbu da się u jąć cyfrowo i 
skontrolow ać. W szak sam m inister, rozw ażając 
Sposoby pokrycia spodziewanego deficytu 1 mu 

'łła rd a  334 milionów złotych w ciągu trzech lat 
4823— 1925, zostaw ił sumę 732 milionów złotych 
bez pewnego pokrycia, na klóreby można z gcry  
Ikezyć. Z tych 782 milionów spodziewa się bowiem 
adnister 500 milionów pokryć w drodze pożyczki 
zagranicznej, resztę zaś, to jest 232 milionów 
pragnie pokryć pożyczką wewnętrzną i... emisyą. 
Jest to niewątpliwie pokrycie o znacznie bardziej 
profrkuuatycznej trudniejszej do skontrolowaniu 

‘wartości, niż cyfry podatkowe, jak ie  w ciągu tycłi 
9 lat spodziewa się uzyskać p. Grabski.

Przyjrzyjmy się jednak najpierw tej konkret- 
SKjazej części pokrycia podatków państwowych. 

JP. Grabski stawia tu kweslyę zupełnie jasno. Po-. 
4atki muszą być tak podniesione, aby dawały 
.państwu nie tylkio tyle, co przed w ojną, ale znacz= 

Więcej. Podatki bezpośrednie dawały przed 
Wojną 160 milionów, w r. 1924 muszą dać 361 mi- 
Jfciłów. Podatki pośrednie i monopole dawały 
WftuA wojną 400 miliomów, w r. 1924 muszą dać 
495 miliomów, ą  w  r. 1925 —  328 milionów. Do­
chody z ceł przyniosły w r. 1922 — 37 milionów, 

'% w r. 1924 przynieść muszą 76 milionów. Ogólne 
fibebody państwowe, które wynosiły w r. ubieg* 
‘4fm 434 miliomów, a przed wojną 1283 milionów 
mnaoą wzróść w r. 1925 do sumy 1417 milionow, 
ode licząc podatku majątkowego, który w ciągu lat 
1B23—1925 przynieść ma 600 milionów. Wszystkie 
f» sumy Wyrażone są w złotych polskich, których 
Wprowadzenie do skarbowości państwowej, oczy­
wiście tylko jako jednostek obliczeniowych, n\v a- 
|4u minister za nieodzowne dla zabezpieczenia 
Skarbu przed spadkiem wartości marki. Przędło* 
tfttty równocześnie projekt ustawy sanacyjnej prze 
■Widują też w rozdziale pierwszym wprowadzenie 
pMttego złotego obliczeniowego przy wymierzaniu 
jłodatków. Nie wspomina natomiast ta ustawa o 

'•toeowaaiu takiego złotego w życiu prywatnem 
eł^ywateli, pozostawiając tę nad»r ważną kwestyę 
bez odpowiedzi 

>  Zachodzi teraz pytanie, czy te tak imponująco 
^Wyglądające cyfry dadzą się rzeczywiście uzy> 
IKAć, a jeśli się dadzą, to jakim kosztem. Nie 
Chcemy przesądzać sprany z góry oświadczeniem, 
to  tak wysokie podatki' nie dadzą się wycisnąć ze 
Społeczeństwa wyniszczonego wojną i zubożałe­
go. Ze społeczeństwa które dopiero zaczyna się 
dźwigać i w racać powoli do dobbohytu przedwo* 
jeunega Kwestyi tej nie można z góry rozstrzy- 
e*e, bo wydajność podatkowa społeczeństwa zale* 
zy od wielu czynników nieobliczalnych a w każ­
dym razie trudnych do przewidzenia. Zależy ona 
od rozwoju życia gospodarczego, od sprawności 
aparatu skarbowego, zależy też wreszcie od ofiar- 
Bóflci społeczeństwa, którą dopiero Łrzeha kształ. 
<Sć i_rozwijać a któ ra  w  wysokim stopniu jest od­
biciem stosunku rządu do społeczeństwa względnie 
tfoi poszczególnych jego odłamów- Przykładów wy 
•otóego obciążenia podatkowego przytoczyć moż­
na z różnych krajów  dość wiele, niestety mówią 
KM niedużo, bo skutki tego wysokiego opodatko* 
Wania bywają różne. Wysokie podatki w Anglii i 
W Ameryce nie przeszkadzają rozkwitowi gospo­
darczemu tych krajów, natomiast w  Czechosłowa- 
*yi zapewniły one wprawdzie stabilizaeyę kursu 
Waluty ale zarazem spowodowały dotkliwy i prze* 
Wlekły kryzys w przemyśle i handlu.

każdym bądź razie oczekiwać należało ód mi­

nistra .skarbu* bliższego omówienia le j sprawy i 
rozpatrzenia siły m ajątkowej i  dochodowej spo* 
łeczeństwa, a uie ogólnikowego załatwienia się z 
tą podstawową kw estyą frazesem, opartym na a- 

nalogii z byłem Księstwem Warszaw,skiem, że 
wystarczyło tylko chcieć, powiedzieć, że to jest 
koniecznym warunkiem nowej egzyslencyi a ofia* 
ry się znalazły. Zdaniem naszem najdalej nawet 
posunięta ofiarność W stosunku do państwa (la 
się pogodzić z trzeźwem rozpatrzeniem możliwo­
ści i celowości tych ofiar, a nie Wymaga koniecz* 
nie uderzania z zamkniętemi oczami głow ą w 
ścianę i mierzenia sił na zamiary.

W szak sam p. Grabski stwierdził z ubolewa­
niem, że oszczędności społeczne skutkiem wojny 
i dewaluacyi ogromnie się zmniejszyły, bo spadły 
z 3 mili/idów na 00 milionów złotych. Z czegóż 
więc p. Grabski chce ściągać pożyczkę wewnątrz* 
ną, którą oblicza na przeszło 100 milionów, skoro 
jedyne źródło, z którego społeczeństwo mogłoby 
pokryć tę pożyczkę, tj. oszczędności społeczne, za­
schło praw ie zupełnie? P . Grabski uważa za przy­
czynę zaniku oszczędności brak stałego miernika 
w artości, w  czem ma niewątpliwie w iele racyi, 
wprowadzenie takiego miernika w form ie złote­
go rachunkowego nie stworzy, jednak tych osźczę* 
dnośei z niczego, skoro dotychczasowe stopniały 
praw ie zupełnie a nowe pójdą albo na podatki

(podatek majątkow y!) albo na niezbędnie konie* 
czue uzupełnienie i amorlyzacyę inwentarza za-
kładowego przedsiębiorstw prywatnych!

N ajwięcej w ątpliwości przedstawia jednak
wspomiii,ańa przez was na początku luka, tj. defis 
cyt 732 milionów, nie pokryty żadnemi dochodami. 
Część tego deficytu spodziewa się p. Grabski po­
kryć 500=miliono\vą (pożyczką zagraniczną. jCzy, 
nadzieja la  jest uzasadnioną, trudno osądzić. Do­
tychczasowe doświadczenia' nie budzą w tym kie-: 
runku zbyT wiele ufności, być możejednak, że ozna 
ki poprawy finansow ej, uzyskanej własnym wy­
siłkiem społeczeństwa, zw iększa zaufanie zagrania 
cy do nas. O tem, że rezultat pożyczki wewnętrai 
nej jest wątpliwy, wspomnieliśmy wyżej. Wiele 
obaw budzi jednak zapowiedź, że deficyt 100-mi* 
lionowy ma być pokryty emisyą. Kwota ta stanom 
w i w przerachowaniu na m arki około S00 m iliar* 
dów. a zatem obieg obecny musiałby zostać pra­
wie podwojony i  to właśnie w najbliższych mie­
siącach. Go taka kolosalna dalsza cmisya oznacza, 
wiemy dobrze z doświadczenia ostatnich tygodni..,

Nie bądźmy jodnak optymistami. Musimy sobie 
uświadomić, że sytuacya nasza je s t bardzo trudna 
i że ciężkie ofiary, o których wspomniał minister, 
nie są  pustym słowem lecz siać się muszą, choćby, 
i dotkliwą rzeczywistością, jeśli mamy kiedyś 
w yjść z obecnego nastroju. P. Grabski stara się 
znaleść to w yjście najlepiej jak  umie i jak  na to 
pozw alają cbecjye warunki, obowiązkiem społe­
czeństwa zaś jest wesprzeć go i... zaufać mu.

Doniosłe uchwały Kahału warszawskiego
m liio n y  m arek  p b lsk k S i subw esicy i na  Keres* H a je ssc d .  —  O stry  

p rote st przeciw  „stum erus e iau su s” ,
tej, do marszałka Sejmu, dó lcomisyi oświato­
wej sejmu oraz do ministerstw oświaty. (P rzy ­
kład godny naśladowania i w innych kaha-

W arszaw a. (M. Tel. wł.) Z okazyi pobytu 
Nahuma Sokołowa w Polsce zarząd -warszaw­
skiej gruiny starozakonnych uchwaliła na osta
iniem posiedzeniu wyasygnować .kwotę 2 m i- i  łach. — Red),
lionów mp< na „Kćcen JHajeisod t  Octu? ala ta 
jest nadzwyczaj znamienną ze względu na 
fakt, że kahał warszawski uchodził do niedaw­
na za twierdzę i ostoję zbankrutowanej asym i-
lacyi. ----------- -

Na temsamem posiedzeniu uchwalono wy­
stosować w  imieniu ludności żydowskiej ostry 
porlest przeciw projektowi wprowadzenia ,,nu- 
merus clausus“ do Prezydenta Rzeczypospoli-

Nahum Sokołom w „Jomcie‘\
W arszaw a. (M. Tel. w ł.) W  dniu dzisiejszym  

dostojny gość Żydostwa polskiego p. Nachum  
Sokołow odwiedził centralę Jointu w Polsce. 
W izyta Sokołowa w biurach centrali trw ała  
ponad godzinę; gość zapoznał się z działalno­
ścią Jointu w Polsce i wyraził się o niej z wiel 
kiem uznaniem. —

M  Kttig
W arszaw a. PA T. „Gazeta W arszaw ska" do­

nosi: W  związku z przerachowaniem budżetu 
na złote polskie w  ministeryum skarbu rozpo­
częły się już prace przygotowawcze nad całko­
w itą zmianę dotychczasowego systemu rachun  
kowości i przystosowaniem go go obliczeń w 
mierniku teoretycznym.

(P W

W arszaw a. PAT. Z dniem dzisiejszym zaczął 
obowązywać nowy cennik tytoniowy. Zdrożały 
wyroby zarówno fabryk prywatnych jak i rzą­
dowych. Podwyżka wynosi od 70 do 80 pro­
cent ------------------ -

Nowość!

Książki ciekawe.
Demańska: fotografia mówią 1100 Mp.
Hoffman: Panna de Scudery . 1100 ,
Teffi; Kobieta Demoniczna . 11G0 »
Daniłowski: Nad Urwiskiem . 11 CO „
Awerczenko: Moje aśmieehy . . 1100 ,
Nałkowska: Na torfowiskach . . 1100 „
Dygasiński: Kowale, jazda zeZiurdanka 1100 .  
Cendivi: Żywot Michała Anioła . . 1100 .
Grabowski: Granim Salis . . . 1100 „
Gobineau: Gassber Ali . . . 110U ,
Rabska: Barbarzyńca . . . . 1100 »
France: Św. Satyr . . 1100 „
Twain: Historya podwójnie detektywna 1100 .  
Domański: Prawo mężczyzny . . 1100 „
Wierzbicki: Siostra Felieya . . 1100 „
Sierosławski: Cierniowe drogi . 1100 „
Flaubert: Legenda o św. Julianie szpital 1100 „
Stavenson: Morderca Markhein i necleg 1100 „ 
Krzewiński: 121, 122, 123 . . . 1100 ,
Żeromski: W sidłach niedoli . . 1100 .
Huber: Albert Einstein i jego teorya . 1100 „
Sopotnicki: Kampania Polsko-Ukraińska 1000 ,
Grabski: Naród a Państwa . . 900 „

Wysyła za poprzedniem nadesłaniem gotówki 
lub za zaliczką 49

K s ię g a rn ia  P o ls k a  w  B u k o w sk u

Księgarnia Polska
poleca dla młodzieży następujące książk 
Mirski Józef: Od Asnyka dojpoetów wiel­

kiej wojny. Zbiór poezy, dla kształ. 
cącej się młodzieży, brosz. 1922
opr.

3800 Mp. 
4950 .

Młodnicka Wanda: 22powiastki dla dzieci 
obficie ilustr., opr, . . . .  6000 „

Tomaszewska Wanda: Przecudne bajki
z całego świata ilustr., opr. . 6000 „

Sokołowski E. Dr: Skrót. hist. starożyt. 1000 .
— wieków średnich . . . .  1000 ,
— n o w o ż y t n e j .........................................  1000 „
— P o l s k i e j ...................................................  1000 ,
opracowany według najnowszych podręczników

szkolnych.

ZłoSa B ib lio teczka .
E. Sadowski: Mila niespodzianka. Bajki, 

baśnie, powiastki, legendy i opowia­
dania, druk w 2 kol. z 45 rysun., op .000 Mp. 

Majewska Helena: Czytajmy wszyscy 
bajki, baśnie, powiastki i opowiadania 
z 33 rysunkami . . . . . 2000 ,

Rościszewska M.: Świat Bajek, powia­
stek, legend, opowiadania z 45 ryson. 2000 „ 

Do ceny dolicza się 200/o dodatku drożyżnianego, 
wysyła się za poprzedniem nadesłaniem należy- 

tości tub za pobraniem poeztowem.

K s ię g a rn ia  P o ls k a  w  B u k o w sk u
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Projekt ustawy o naprawie skarbu.
RO ZDZIAŁ L

v S tal/ m iernik.
Art. 1. D czasu przeprowadzenia reform y w a­

lutow ej wprowadza się złoty (Dz. Pr. Nr. 20. 19 
poz. 230) jako  jednostkę obliczeniową przy wymie­
rzaniu i obliczaniu podatków, opłat > innych nas 
leżnosej publiezno-pra wnych na rzecz państwa i 
d a l  samorządowych oraz do obliczania i ustala, 
nia taryf kolejowych i pocztowych.

Ta jednostka służyć będzie również dla okre­
ślania w budżetach nieprzekraczalnych sum wy. 
wydatków państwa i  cia ł samorządowych.

Art. 2. Złoty, jak o  jednostka obliczeniowa, od­
powiadać będzie tej sile  nabywczei ilości złota 
zaw artej w  złotym (Dz. Ust. Nr. 83. 22 poz. 740), 
ja k ą  ta ilość posiadała w 1914 r.

Min. skarbu ustala i ogłasza peryodycznic w ars 
lość złotego w m arkach polskich, obliczoną na 
podstawie skróconego indeksu cen hurtowych 
Głównego Urzędu Statystycznego. Dopuszczalne 
są przy tern zaokrąglenia, konieczne ze względu 
na rachunkowość.

Art. 3. Od dnia w ejścia  w życie niniejszej usta­
wy, wszystkie wymienione w obowiązujących u= 
staw ach lub rozporządzeniach i wyrażone w m ar­
cach  polskich kwoty, o ile dotyczą pubKczuo.pru- 

- \\nych dochodów państwowych (art. 1), zostaną 
przerachowTane na ziole, jeżeli ustawa lub rozpo­
rządzenie wyraźnie takiego przeliczenia nie za. 
brania. Dopuszczalne są przy tern zaokrąglenia w 
złotych i groszach, konieczne ze względu na ra ­
chunkowość.

W artość złotego dla tego celu określi minister 
skarbu w sposób wskazany w art. 2, biorąc za 
podstawę przeciętną za czas 15 dni przed i 13 dni 
po w ejściu w życie odpowiedniej usuw y lub rozs 
porządzeniu “ *? ”  ’

Minister skarbu ogłosi wyniki przerachowania 
na złote oraz termin, od ktorego obowiązują kwo­
ty, określone wr złotych.

Art. 4. Obliczone w złotych dochody państwa 
i cia ł samorządowych będą pobierane, w markach 
polskich, według ustalonej przez m inistra skarbu, 
w myśl art. 2, w artości złotego, obow iązującej w 
dniu dokonania zapłaty.

Przepisy o przystopowaniu kasow ości i rachuu. 
kowości do złotego, jako jednostki obliczeniowej, 
wyda minister skarbu w drodze rozporządzenia.

Ru ZDZIAŁ II.
B u d ż e t .

Art. 5. Budżet państwowy składa się z dwóch 
części:
. 1) budżetu adm inistracyjnego i 2) budżetów 
przedsiębiorstw i monopoli państwowych.

Budżet administracyjny obejmuje wydatki i do­
chody, dotyczące adm inistracyi państwa oraz do. 
chody czj ste lub cielicy ty przedsiębiorstw i mono­
poli.

Budżety przedsiębiorstw i monopoli zaw ierają 
dochody i wydatki (piany t in a n s o w o=g o sp igo arc z e ) 
każdego przedsiębiorstwa lub monopolu.

Art. 6. Zarówno w budżecie administracyjnym, 
juk i vv budżetach przedsiębiorstw i monopoli wy­
datki i dochody dzielą się na zwyczajne 1 nadfw y, 
czajne.

Do wydatków nadzwyczajnych m ają być zali­
czane wydatki-, niezwiązane z normalnym tokiem 
adm inistracyi państwowej lub eksptoalacyi przed, 
sięłrorslw  państwowych, a w szczególności wy- 

, datki inwestycyjne, tj. w kłady m ające dawać trw a 
ły  dochód, wydatki na nowe większe budowle i 
na kupno nierftchomości. Należą tu także'w ydatni, 
spowodowane klęskam i elementarneini i przecl,

. terminową spłatą długów.
Do dochodów nadzwyczajnych zalicza się docho­

dy ze sprzedaży i likw idacyi majątku państwowe, 
go oraz należności zę szczególnych unio w mtędzy- 

, narodowych.
Art. 7. Wydatki nadzwyczajne mogą być doko, 

nywmnew zależności od uzyskania na ich pokrycie 
środków' nadzwyczajnych. W braku pokrycia na­
leży tych wydatków zaniechać, z wyjątkiem  wy,

, panków, w  których byłoby lo połączone ze szkodą 
dla skarbu lub obrony puństwa.

Art. 8. Sumy wydatków zwyczajnych inadzw y- 
f czajnych w budżetach administracyjnych na lata 

1023, 1924 i 1925 nie mogą przekraczać sum wy* 
datków, przewidzianych dla każdego działu admi- 
mśtrucyi w planach flnunsowych, dołączonych do 
ustawy niniejszej.

Art. 9. Koszt świadczeń zarządu poczt i telegra', 
iów  obciąża budżet adm inistracyjny tej władzy, na 
korzyść której świadczenie jest wykonywane.

M inister skarbu określi corocznie sumę należną 
zarządowi poczt 1 telegrafów :

a) za wydatki rzeczowe i  personalne, poniesio- 
fae w związku z wykonywaniem przez urzędy pa.

cztowe czynności zbiornic pocztowej kasy oszczę­
dności;

b) za świadczenia określone w art. 12, ustęp 2, 
p.c. ustawy z dn. 27 m aja 1919 r. o pań»'w7owe; 
v,vhuzifyśc! poczty, telegrafu i telefonu (Uz. Pr. 
Nr. 44 z r. 1919, poz. 310);

c) za wydatki rzeczowe i  peisonam e, związane 
z wykouywaniem przez zarząd pocztowy czynno, 
ści w spraw ie asygnacyi i wypłaty rent ubezpie­
czeń społecznych i inwalidzkich.

Art. 10. Uposażenie iunkeyonaryuszów państwo 
wych i osób wojskowych wypłacone w lutym 1923 
r. i przerachowane na złote (art. 2), stanow i pod, 
stawę obliczania każdorazowej sumy poborów w 
markach.

Podwyższenie uposażeń, w yrażorych w  złotych, 
] będzie mogło nastąpić w drodze rozporządzenia 
| rady ministrów w m .arę zmniejszenia liczby u- 

rzedników, z tern jednak zastrzeżeniem, aby w y, 
j pływ ająca z art. 80 suma wydatków nie została 

przekroczona.
Ustawy o upusażeniu funkeyonaryuszów pań­

stwowych i osób wojsk o wy cli uregulują sprawę 
j ■ h fe to ró w  zgodnie z powyższenn postanowie- 
f niami.

Aż do końca r. 1925 przedłuża się termin, okre­
ślony w ustępie pierw.szym art. 116 Ust. z dn 17 

j Julcgo 1922 r. o państwowej służbie cywilnej (Dz'. 
U st.'N r. 21 poz.164).

ROZDZIAŁ I IL  
Przedsiębiorstw a państwowe.

Art. U . Każde objęte ogólnym budżetem przed 
Siębiorstw'0 państwowe lub monopol stanowi o- 
drębmą ósobę prawną. .

Są mianwicic osobami prawnemi 1) koleje pań, 
stwowe, 2) lasy państwowe, 3) inne dobra ziem­
skie państwowe, 4) poszczególne państwowre 
przedsiębiorstwo górnicze przemysłowe, albo gru, 
pa takich przedsiębiorstw, 5) saliny, 6) monopol 
solt. 7) monopol tytoniu, 8) monopol spirytusu, 
9) drukarnie państwowe, 1Q) wytwórnie telegrafi­
czne i telefoniczne, 12) zdrojowiska państwowe.

Sposób przekazywania powyższym osobom pra, 
wriym odpowiedniego majątku państwowego oraz 
ich organizacja  określą, oparte na przepisach u- 
slaw y niniejszej, statuty organizacyjne, które na. 
da Prezydent Rzeczypospolitej na podstawie u- 
chwaly rady miiustróws,

Art. 12. Przedsiębiorstw a państwowe i monopole 
mogą zaciągać pożyczki i zabezpieczać je  powie, 
rzonym so b ie . majątkiem lun swemi dochodami 
oraz pozbywać i wydzierżawiać w granicach nor­
malnego zarządu przedmioty należące do m ająt, 
ku zakładowego jedyni* na mocy wyraźnego i  ka­

żdorazowego zezwolenia, udzielonego przez P re , 
zydenta na podstawie uchwały rady ministrów.

Ogólna suma zaciągniętych na ten cel pożycz** 
nie może w ciągu la t 1923— 1925 przekroczyć sumy 
500.000,000 złotych.

AU.13. Minister skarbu może wykonywać nad­
zór nad każdem przedsiębiorstwem państwo1,,"em 
■przez swego kom isarza oraz przedstawiać radzie 
ministrów wnioski, dotyczące org an izac ji 1 pro, 
wadzenia przedsiębiorstwa. ,Ł-'

Art. 14. Państw ow e koleje żelazne podlegać bę­
dą zwierzchniemu kierownictwu i nadzorowi po* 
wołanego do tego m inisterstw a. Bezpośredni za­
rząd państwowych ltoiei żeiaZuych spraw ow ać 
będą władze, które bęcią określone- w statucie or« 
ganizaćyjnym polskich kolei państwowych.

Koszt świadczeń ze strony kolei obciąża bud­
żet tej władzy, ma korzyść k tórej świadczenie jest 
wykonywane.

Minister skarbu określi corocznie na podstawie 
wniosków w łaściw ych ministrów sume . należną 
kolejom państw, za świadczenia określone w a r t  
17 ustawy z d. 27 V. 1919 r. o państw vrylączno» 
ści poczty, telegrafów i telefonów (Dz. Ust. 44, 
poz. 310).

Upoważnia się ministra, spraw ującego zwierz 
ihnictw o nad pańśtwowemi kolejam i żelaznemu, 
do wydzierżawienia iub odstąpienia na w łasuość 
w całości lub części kolei dajazuowych przedsię, 
biorstwom prywatnym, za każdorazowem zezwo­
leniem Prezydenta Rzeczypospolitej, udzielonen. 
na podstawie uchwały rady ministrów.

Art. 15. Koszt św.adczeń z lasów  państwowych 
na rzecz władz obciąża budżet administracyjny 
w łaściw ej władzy,

Art. 16. Dobra ziemskie, nie niajace szczegół* 
nego przeznaczenia, mogą być eksploatow ane: je - 
iynie przez wydzierżawienie. Tenuta dzierżawna 
będzie ustanawiana wyłącznie w życie lub -w zło. 
tych.

■Art. 17. Do ekspjoatacyi monopolu tyto.ilowegc 
mogą być dopuszczone prywatne kapitały inwesty­
cyjne z tern zastrzeżeniem,, że dotychczasowe fa ­
bryki tytoniu pozostaną w łasnością państwa, a w 
zarządzie monopolu rząd będzie m iał przewagę; 
moronml tytoniowy może być również wydzier­
żawiony.

Umowy tego rodzaju w ym agają zatw ierdzeni* 
{'rezydenta RzeczjTpospolitej na podstawie uchwa. 
ły rady ministrów.

Art. 18. Za ozy My dochód wytwórni w ojsko­
wych, telegraficznych i telefonicznych należy u* 
w ażać różnice pomiędzy własnemi kosztami "pro- 
dukcyi ą cenami wyrobów gotowych, itznaczonemi 
przez w łaściw ego m inistra, które nie mogą prze* 
wyźrziić cen rynkowi rh. W ytwórnie te mogą otrzy 
■mywać ze skarbu państwa dotacye budżetowe ną 
Cele inwestycyjne.

Dokończenie nastąp,.
-9  •-

Łącznie z projektem ustawy o sanacyi skar­
bu t rzediożył min. Grabski Sejmowi następu-

D O C H O D Y

jące zestawienie prelimmowanych na okres sa 
nacyjny dochodów i wydatków państwowych!

D Z I A Ł Zwy­
czajne

Nadzwy­
czajne Razem

W Y D A T K I
Z wy- Nadzwy­
czajne czajne Razem Deficyt

Budżet administr. 223928

WT

11101

t y s i ą c a c h  z ł o t y
Kolt *> JD3 — półrocze L.

238029 534477 168660

c h 

70313'
Przedsiębiorstwa 
państw, i monop 71660 _ 71660 1500 105781 107281

Razem 298588 11101 309689 535977 274441 810418 500729

Budżet administr. 464590 11471
Rok 4 9 3 3  — półrocze II.

476CC1 535747 163518

N

69926E
Przedsiębictrsiwą 
państw, i monop. 95970 7836 103806 928 104923 105851

Razem 560560 19307 579867 536675 268441 806 .16 225249

Budżet administr. 942442 8111 945553
Rek 1 9 2 4
1131723 278424 1410147

Przedsiębiorstwa 
państw, i monop. 218444 218444 878 148576 149454

Razem 1160886 3111 1163997 1132601 427000 1559601 395604

Budżet administr. 1142889 2889 1145778
Rok 19 3 3
1174124 288627 1462751

Przedsiębiorstwa 
państw, i monop. 274458 _ 274458 878 157471 158349

Kazana 1417347 2889 1420236 1175002 r 446098 1621100 200864
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u s t a w a  p r u s k a
o o g i a n i t z e n i u  t i r s ^ s a k c y i  n ie ru c fa io -  

m o ś c ia iin S ;
Berlin, 3 marća.

Już od szeregu miesięcy zapowiedziana i gorąc7> 
. dyskutowana ustawa, ograniczająca trans ikcjo  
.nieruchomościami, weszła w  życie dnia 10 lutego 
br. i z dniem tym uzyskała moc prawną w i ;ru- 
jsiech.

Z uwagi na to, iż w ostatnim roku wiele nieru- 
.fhomości miejskich przeszło na własność osób 
nie mających swego stałego zamieszkania w Pru- 
siech, nie od rzeczy będzie, pokrótce podać szcze­
góły t j ustawy.

t Ustawa ta ogranicza dowolną sprzedaż nieru 
chomości i czyni każdą sprzedaż zależną od u- 
przedniego zezwolenia urzędu gminnego. Owo o- 
graniczenie nie odnosi się do tran sak c ji między 
małżonkami, bliższymi krewnymi i przy sprawach 
podziału spadkowego.

Ustawa podaje jako powody do odmówienia ze- 
kwolenia —  ważny interes ogólny .gewlchtige 
(Aligemeininteressen”), ja k  np zaniedbany stan 
.realności, albo też gdy realność ma być sprzedaną 
spekulantom lub zawodowym handlarzom :i:en i- 
tbomościami, lub też gdy zachodzi wyzysk ciężki. * 

'g o  położenia finansowego w łaściciela realności 
i  L d.

Obce obywatelstwo nie jest w ustawie wymie- 
<uonem, jako pcnvód do odmowy.

Od orzeczenia urzędu gnunne-go służy stronie 
Zażalenie od prezydenta rządu, które musi być 
Wniesione w ciągu dwóch tygodni. Odmowa nrzę* 
du następuje bez umotywowania, jednakowoż na- 

jleży stronom zainteresowanym dać możność u- 
dzielenia dalszych wyjaśnień przed odmownem 
załatwieniem wniosku.

Do wniosku należy dołączyć oświadczenie, że 
kontrakt zaw arły między stronami odpowiada f a ­
ktycznemu stanowi rzeczy. W  razie potrzeby rnó= 
Że urząd gminny zażądać złożenia tego oświadcze­
nia w m iejsce przysięgi. Urząd gminny obow iąza* 
ny jest, każdy wniosek załatw ić w ciągu 3 tygo­
dni; w razie, gdy ze strony urzędu w ciągu tego 

, terminu nie nastąpiło żadne oświadczenie, należy 
uważać zezwolenie za udzielone, 

i Następstwem tej ustawy jest utrudnienie przy 
. transakcyach nieruchomościami, gdyż kontrakt 
kupna może być w' przyszłości zawierany tylko 
pod warunkiem uzyskania zezwrolenia.

Również płatność ceny kupna nastąpi dopiero 
*  chw ilą uzyskania zezwolenia. Je s t  to niedoga* 
dność, która tembardziej będzie odczuwaną, im 
w ięcej postępować będzie dewaluacj'a pieniędzy. 
Ustaw a clrce temu o ile możności zaradzić i naka­
zuje, ja k  wyżej wspomniałem, urzędom załatw ia: 
nie postawionych wniosków7 w przeciągu trzech 

.tygodni.
Co się tyczy mocy prawnej, działającej wstecz, 

Zawiera ustawa negatywne postanowienie, iż prze . 
pisy ustawy te j nie odnoszą się do tych działań 
prawnych, (np. przewłaszczenie, intabulacyą), któ­
re są następstwem transakcyi, dokonanej jeszcze 
przed 1. stycznia roku 1923 tzn. iż wszelkie trans 

.sakeye dokonane po 1. styczniu br. vdeżne są od 
uzyskania zezwolenia, chyba, że intabulacya na­
stąpiła jeszcze przed 16. I I . br. tj. przed dniem wej= 
tcia  w życie wymienionej ustawy.

,W każdym razie są w szelkie transakeye, doko­
nane jeszcze w  reku 1922, wolne od uzyskania ze* 
Zwolenia. Dr. Roman Pretz®!

i WIO BU li. illip i IflBIMII K i f n l l
Referat © p©f©źeró<y Żydów- wygtesS Bzraei ZawgwiiS

Nowy Jork. (ŻBK ). Na posiedzeniu egzeku- 
lvwy kongresu żydowskiego w Ameryce pod 
przewodnictwem Przewodniczącego kongresu 

I p. Natana Straussa, postanowiono wyznaczyć 
termin drugiego kongresu żydostwa am ery­
kańskiego na dzień 27 m aja br. W ybory na 
kongres odbędą się w kwietniu. W ybory będą 

, pośrednie, uczestniczyć zaś w7 nich będzie móg] 
i każdy żyd  pełnoletni, przebywający w Amory- | 
i ce, w  wyborach do ostatniego kongresu wzięło 

udział 350.000 wyborców, 
j Obecnie, jak się powszechno spodziewają, cy­

fra la się podwoi, a nawet potroi. Specjalne­
mu komitetowi przekazano sprawę określenia 
miejsca obrad kongresu.

Na drugiem posiedzeniu egzekutywy pod 
przewodnictwem dra Stefana W hise‘a om a­
wiano położenie Żydów amerykańskich w 
szczególności zaś projekt zmniejszenia im igra- J

cyjncj kwoty z 3 na 2 procent, przy braniu pod 
rachubę, cenzusu z roku 1890. Wszyscy mówcy 
wskazywali na to, że wprowadzenie w życie tej 
ustawy odbiłoby się fatalnie na emigracyi ży­
dów do Stanów Zjednoczonych, ponieważ m a­
sowa em igracja żydowska do Ameryki datuje 
się dopiero od roku 1890. Uchwalono zorgani­
zować silny ruch masowy, zwrócony prze­
ciwko wprowadzeniu tego projektu. ,

Tego samego dnia wieczorem w siódmą ro­
cznicę konferencji w Filadelfii na której przy­
gotowano i zorganizowano pierwszy Kongres 
żydóstwa amerykańskiego, odbył się bankiet, 
w którym wzięło udział 150 delegatów z róż­
nych Stanów. Postanowiono uprosić Izraela 
Zangwilia, by na otwarciu kongresu wygłosił 
referat o położeniu żydów we wszystkich czę­
ściach świata

d@dna postaw a Żydów wiedeńsltlch
"Wiedeń. (Tcl. wl.) Nie przebierająca w środ­

kach nagonka antysemitów wiedeńskich pod 
egidą ,,Hakenkreuzlerów“, od szeregu miesięcy 
urządzająca napaści słowne i czynne na lu­
dność żydowską, spowodowała radców m iej­
skich naroćlowo-żydow skich do zorganizowa­
nia manifestacyjnego zgromadzenia.

Policy a wiedeńska, która przez pewien czas 
] spokojnie przyglądała się ’ robocie Hakenkren- 

zlerów zoryentowała się dość późno, że ruch  
ten m a na celu pod chorągwią zoologicznego 
antysemityzmu odwrócić uwagę ludności od 
przygotowań do monarchistycznego przewrotu.

Dopiero ta okoliczność otworzyła władzom 
oczy. To też polieya zezwoliła na zgromadzenie 
żydowskie w  sali ludowej Nowego Ratusza, 
aby w ten sposób zamanifestować, że nie ścier- 
pi dłużej butnej postawy monarchistów.

W  ubiegłą sobotę odbyło się też olbrzymie 
zgromadzenie, które zgromadziło dziesiątki ty­
sięcy7 Żydów.

D o S to ia  n i e f o r t u n n e j  n e m l n a s y i  
n a  L i t w i e .

Kowno. (Ż B Ii) Protesty różnych instytucji i 
gmin żydowskich na Litwie przeciwko nomi­
n acji nowego m inistra spraw żydowskich p. 
Friedm ana,s nie ustają. Rada narodowa otrzy­
muje każdego dnia ostre protesty i rezolucje, 
w których instytucye żydowskie powsiadają, że 
z nowym ministrem, który żadnego kontaktu 
nie m a ze społeczeństwem żydowskiem, żadna 
reprezentatywna instytucya żydowska współ­
pracować nie będzie.

Przemawiali radcy Schalii. Plaszkes, Pollak, 
Elsrlich, inż. Buehbinder i Strieker, ’

„Hakenkreuzlerzy" zorganizowali bojówkę, 
która uzbrojona w7 palki i noże, starała się unie 
możliwie demonlracyę. Polieya jednak tym pró 
bom przeciwstawiła się energicznie.

Mimo to nie obeszło się bez starć. Kilkana-
5* osób zostało rarn v ch  lub skontuzYonowa- 

u jtd i.
Na zgromadzeniu powzięto szereg rezolucji, 

protestujących przeciw postawie rządu w spra 
w7ie akcyi pogromowej antysemitów. Jedna z 
rezolucji oświadcza, żc żydostwo nustryaćkie 
nie zamyśla dopuścić do tego, by haniebna 
nagonka bezkarnie hulała.

Imponująca, godna ‘dem onstracja żydostwa 
wiedeńskiego w obronie własnej i w7 obronie 
równouprawnienia Żydów dodała ludności żyr 
dowskiej otuchy.

Blizko 100 „IIakenkreuz1erów7“ zaaresztowa­
ła polieya.

■ęr i j i i

W szyscy urzędnicy ministeryum dla spraw  
żydowskich, nie mogąc uznać nom inacji p. 
Friedm anna, podali się do dj7misyi.

Na jednem z ostatnich posiedzeń sejmu li­
tewskiego zjawili się poraź pierwszy posłowie 
żydow7scy. Prawdopodobnie też zaczną i posło­
wie polscy brać udział w pracach sejmu ko­
wieńskiego. W  tym  w7ypadku powstanie przy 
pomocy mniejszości narodowych lewicowa 
większość, która będzie mogła obalić nowy ga­
binet a wraz z nim ministra żydowskiego.

Z teatru im. J. Słowackiego.
„W esele" — dramat w 3 a ftach  Stanisław a W y­

spiańskiego. Reżyserow ał p. Józef Sosnowski.

^W esele’11 Słowo to wystarczy za uroczyste u* 
derzenie w gong patosu, ze tryumfalne wzniesie* 
nie sztandaru biało-amarantow ego ponad głowy 
szarego tłumu, za w7ziniosłą fetę słowną, na którą 
ten i ów sprawozdawca teatralny napróżnoby się 

( W ysilał.
W esele"! Cisną się do głowy re flek s je  mimo* 

Wolne. Krakow ianie znają „W esele” od dawna: 
na pierwszej premierze pokazano im to, co siwo 
rzył pioeta; rękawica, tutaj rzucona społeczności 
przez W yspiańskiego, nic była poszarpana; — w7 
innych dzie/nicach ciemiężonej Polski z rękawicy 
Odcięto wskazujący palce.

Pamiętam to doskonale. .Szliśm y na warszaw* , 
•ką premierę, satyry dramatycznej w stanie naj- | 
Wyższego podniecenia. Było to w roku 1911. Na 
drobnej scence zaimprowizowanego podówczas 
teatru Zjednoczonego", w terj budzie drewnianej | 
przy ul. Bielańskiej, którą zremonfowano, upię= 
kszono i zeuropeizowano dopiero parę lat później 
dla., operetki, zmieścić się musiał buchający zapał 

młodszej generacyi aktorów7.
Wtajemniczeni rozpowiadali nadto, że cenzura 

zgodziła się wreszcie ha zademonstrowanie palca j

wskazującego”.
Periiuya moskiewskiego satrapy! Z dramatu u- 

sunięto przecież pierwiastek „kosynlerski”, uzna* 
ny przez naczelnego cenzora za plód ;,zwaryowa- 
nego poety”, Wernyhorze nie pozwolono wyrzec 
ani jednego słowa, a jednak poryw młodzieńczy 
przezwyciężjm umiał wńdmo represyi i z piersi 
aktora, odzianego w  szaty proroka, rozległo się 
donośne: :,Ju tro !”

;,Ju tro !” — wszyscy zrozumieli..
A kiedy jutro miast M arsa chatą pana Włodzi* 

inierza owiadnął Mortcusz, kiedy m iast żywioło­
wego odruchu wyzwoleńczego zapanowało beztro­
skie dolce far-uiente i taniec Chochoła —  wtedy 
znów wszyscy zrozumieli.

Zrozumieli i odczuli, że rękaw ica Wyspiań* 
skiego, acz zmasakrowana lancetem najeźdzej', 
trafia prosto w  twarz.

Ile  razy wypadło mi potem bj’ć jeszcze na ^We­
selu"   zawsze przenosiłem się w świat złudzeń
niezwykłych upojony zapewne czarowną poezyą 
mistrza Stanisław a. I zdawało mi się, że nie sie* 
dzę w wygodnym fotelu współczesnego przybytku 
Melpomenjy przysiągłbym raczej, że jestem oto 
czony wznoszącym się szeregiem ław amfiteatru, 
że nasza publiczność przybrała postawę plebsu t 
ateńskiego a tam na arenie gra ją  ;,Zdobj*cie Mi* 
letn“. W yspiański podzieliłby, oczywiście, losy ge* 
nialnego Frynicha.. Ateńczycy zalew ają się łzami, 
aby z kolei pchnąć do indeksu niepopufarnoSc!

autora, który ośm ielił się przypomnieć rozbawio­
nej gawiedzi je j własne nieszczęścia.

Ale W yspiański przezwyciężył m cłylko Fryni. 
cha lecz i serca polskich obywateji.

Minęło parę lat. Dramat, napisany z tempera, 
m dniem .\ry»lof:.i«ncsa, natchniony patryotyzmem 
dobrego syna dręczonej ojczyzny, zstąpił z desek 
scenicznych i poszedł w żjmie 

W  sercach obywateli kraju  odnaleziono zaprze* 
paszczony — zdawało się —  złoty róg W ernyhory, 
a pawie pióra przekształciły się w rzecz chmurną', 
czy poziomą —  w każdym bądź razie —  w7 rzecz 
plastycznie wyniosłą, w duszę narodową.

Psychika naiotkw a, z której wyrosło ;,W esele”, 
jest dla nas dzisiaj jeno kartką z historyi Polski. 
D zisiaj potężna scena z ; .W esela", kiedy w oka- 
mienieniu niesamowitem w7szelkie stany w ytężają 
słuch, oczekując po próżnicy słow a: ;,rozkaz”, nie 
może już posiadać poprzedniej mocy eksp resy ! 
Rozkaz b j7ł  i ,7ozkaz spełniono.

Toteż przed premierą ostatnią owładnąć nami 
musiały w-ątpfrwośei. Czy ;,W esele" Jako polski 
dramat narodowry jako rzucona ;,rękawica" por* 
wie nas tak, ja k  porywało, mimo spaczoną formę, 
pizez sześćdziesiąt wdeczorów w7 W arszaw ie?

Frynich nigdy się nie zestarzeje, Arystofanes 
przełamie ząb czasu a  ^Wesele” zawsze pozosta­
nie Weselem". -
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D a lsz y  c i^ g  d ^ k tfs i* !  budżetow ej. -  
o p o z y ty i w idoczny. -

Krakó w, 5 marca.
.Wczorajsze posiedzenie Krakowskiej Żyd. 

Rady Wyznaniowej wypełnione było dyskusją 
budżetową, Miała ona charakter poważny, jak­
kolwiek nie wniosła nowych momentów ożyw­
czych. Przeżuwanie starych argumentów ud- 
bijało się na uwadze radców, którzy okazali 
się znakomitymi zwolennikami polityki pery- 
patetycznej, spacerując i gawędząc podczas o- 
brad i przemówień, jak gdyby po „agora" a -  
teńskiej.

Dyskusya miała znamiona dobrej woli i 
chęci dojścia do porozumienia. Trudno się je­
dnak oprzeć wrażeniu, że między „światopo­
glądem" starego typu kahalnego _ a poglądami 
reprezentantów opozycyi, istnieje przepaść, 
którą nie łatwo będzie Zakleić. Przepaść ta nie 
tyczy szczegółów, ale zasadniczego stosunku do 
życia żydowskiego.

' Jest rzeczą wprost nie do pomyślenia, aby 
reprezentacye innych społeczeństw, które dą­
żyły do renesansu swego narodu, traktowały 
sprawy narodowe, czy narodowo-religijne z 
taką ospałością i brakiem animuszu i opty­
mizmu, jak to się dzieje w naszych kahałach.

Taką drogą — jeszcze się żaden naród nie 
odrodził. To też przyszły historyk, który ba­
dać będzie dzieje narodu żyd. tej doby, nie 
zrozumie zapewne na równi z nami współcze­
snymi, jak to się stać mogło, że organizacye, 
które m ają możność w ph w u na życie żydow­
skie, same się skazały — na nicość  ------ , a
może w najlepszym wpadku na konserwacyę, 
lichą |kn.iseiwacyę.

Gdzieżby dzisiaj było życie żydowskie, gdyby 
z niego wydzielono -wszystko, to co r-vąca 
myśl rozmaitych stronnictw politycznych 
stworzyła w dziedzinie narodowej, kulturalnej 
i relig^nej, a zostawiono tylko to, co zapłodni- 
ły i stworzyły — kabały...

A jednak może być inaczej...
W czorajsze przemówienie r. Heumann już 

było dowodem, skromnym co prawda, że n a­
wet u ludzi, u których lęk i ciche stąpanie jest 
dewizą, życiową, możliwą jest zmiana poglądu 
nawet w późniejszym wieku, jeśli tylko dotrze 
do ich serca i mózgu to gorące umiłowanie Ży- 
dostwa, które cechuje stronnictwa narodowe. 
Słowa p. Heumana o „numeru* clausus", o ho* 
norze żydowskim, o świetej idei syońskiej — 
stały wprawdaie w dziwnej sprzeczności z re­
sztą jego wywodów, ale... znalazły się w jego 
mowie...

Nie o szczegóły chodzi, lecz o myśl narodo-

P o w a m y  i r z e c z o w y  t o n .  —  W p fy w
-  „ N u m e r u s  c l a u s  u s “ .

| dową, o gorącą w7olę do wydobycia wozu ży­
dowskiego „z htota“...

Słowo to, które słusznie zabolało p. Prezy-
- clenta, jest bez wątpienia nieparlamentarne i 

twarde, ale —  niestety w odniesieniu do roli 
faktycznej kalialu wogóle — prawdziwe.

Nie wystarczy mieć konie, by wóz wyciągnąć 
trzeba być także zdoln ym woźnicą!

Niema w7 Radze żydowskiej członka, któryby 
Prezydentowi naszej gminy odmówił dobrej 
woli i zaprzeczył jego ilościowo bezsprzecznie 
wielkim trudom. Uznaje to taicże opozvcya, 
jako uczciwy przeciwnik...

Ale i ten — woźnica jedzie, który konie po­
pędza i ten, którego konie — ciągną — — .ła­
dą obaj.

Pierwszy jednak — z a jedzie do celu szybko, 
bo wie dokąd jedzie, drugi — zajedzie późno, 
i tam, dokąd konie chcą.

A to jest różnica...
Chcemy, bv len, który piastuje najwyższą go­

dność żydowską w naszem mieście, zrozumiał 
ducha czasu, zrozumiał ból, żar i tęsknoty na­
rodu i kierował wozem naszym zgodnie z tę- 
lueni narodu —

Tylko tego rurem y — — A tego niema w 
dzisiejszym kabale. — Chcielibyśmy, aby p. 
Prezydent zrozumiał, że szczerze pragniemy, 
aby praca jego stan obecny zmieniła - -

Posiedzenie rozpoczęło się z tradycyjnem pię- 
ciokwadramsowein opóźnieniem.

Pierw szy mówca radca Freimd pierwszą część 
sv xcli wywodów, poświęcił przeprowadzeniu my. 
ś!i. czjt większość Rady stoi na wysokości zadań 
obecnej chwili. Odpowiedź na to pytanie wypadła 
negatywnie: wybrani za czasów śp. Austryi dy­
gnitarze" nie mają juz prawa reprezentować Jm 
duość żydowską,która nie ina do nicli najm niej­
szego zaufania. Panow ie ci przyzwyczajeni do 
rządów w myśl hasła ;.jakoś to będzie1’ nie mają 
zrozumienia dla wielkich haseł demokratycznych, 
uznanych we wszystkich cialaen parlamentarnych. 
Cała gospodarka ogranicza się do załatwiania 
:.kawaików”, n najżywotniejsze z«-jddnieni:>. beż 
których racya bytu kahału nie fia się wogóle po« 
myśleć, leżą odłogiem. W skład w7iększości rządzą­
cej wchodzą asymilanei, którzy nikogo w laśuw ie 
nie reprezentują, gdyż z wyznaniem żydowskiem 

•hic ich nie łączy, a narodowości żydowskiej nie 
uznają.

Wicepr. Dr. Fischlow itz: Gdzie pan ma tych
asymiiantów? Niech ich pan wymieni.

Radca Freund:
Cechuje tych. panów wielka niekonsekwem 

cya, podobnie jak  niekonsekwentni są ortodoksi, 
którzy mają swych posłów i senatorów wą bra 
uych glosami kobiet, którzy kandydowali na jedne]

liście  z kobietami a je ś li chodzi o kabał, nie cheą 
dopuścić do piaw a wyborczego kobiet. Równic; 
niekonsekwentnem jest ze strony oriouoksów gło­
sowanie za budżetem, skoro maja przeciw gospos 
darce kahalnej zastrzeżenia, przedstawione przez 
senatora Deutschera. Przechodząc poszczególne 
dział, budżetu wytyka raowca, że sprawy oSwiaty 
i kultury są zupełnie zaniedflane, przyczern jako 
przykład godny naśladowania w dziedzinie popie­
rania teatru podaje gmina m Krakowa. Gospo* 
ciarka szpitalna, sprawa podatków, aprowizac-yi 
i inne są stale wytykane przez mniejszość, lecz 
bezskutecznie. Mówca kończy apelem do przed­
stawicieli większości, by — skoro sami nie potrą, 
fią  —  umożliwili nowym ludziom wprowadze­
nie (to kahału nowych haseł i nowego sysł ernu 
pracy.

Radca Heumann (niezawisły) w diuższeni, spo, 
tomem przemówieniu przyrównuje budżet obecny 
do budżetu kahału z roku I9 1 l5 j kiedy gpnrtya" 
jego wstąpiła do Rady i konstatuje w ielki, postęp 
zarówno w dochodach jak i w wydatkach. Świad- 
izy to zdaniem mówcy o żywotności Rady, a zwła. 
szcza je j zarządu. Je ś li chodzi o potrzebę nowy<jfi 
wyborów i uchwalenia reformy wyr -rczej, to p. 
r. Heumann podziela zdanie syonistów i ortodo­
ksów, lecz nie sądzi, by było koniecznem uchwalić 
szczegółowy projekt, który trudno będzie uzgo. 
dnić. .Mówca -gani technikę preliminarza budżeto­
wego i żąda wyjaśnienia co do pozycji 5.000.000 na 
cele nieprzewidziane. Następnie mówca żąda, by 
Rada zaprotestowała przeciw ;.numerus clausus', 
bo jest obowiązkiem wszystkich stronnictw bro­
nić bonoru żydowskiego nawet bez względu na 
ofiary. Mówca stawia szereg rezolucyi, domagają­
cymi się opieki poza szkolnej dla dzieci żydow- 
sKich z zakresu religil, historyi, literatury i etyki 
żydowskiej, języka hebrajskiego. Nadto zgłasza 
r. Heuman rezolucję, by prezydyum za pośredni­
ctwem posłów postarało się uzyskać od władz 
subwencyi na cele szpitala w takiej wysokości, ile 
wyniesie zaoszczędzenie w szpitalach powszech. 
nyoh z powodu leczenia Żydów w szpitalu gmin­
nym.

R adca dr Zimmermann stwierdza na wstępie ze 
opozyeya znajduje się w bardzo trudnej sy tu acji. 
Prezydent na wstępie debaty budżetowej nie tylko 
nie uważał za stosowne wygłosić przemówienia 
programowego na przyszłość, lecz nawet nie 
wspomniał o działalności przeszłej. W  normalnycH 
warunkach dysk as-, a poleczyłaby się nad takiem 
ekspose prezydenta, ponieważ jednak tego nie by* 
hi, opozyc,a ■ musi zwalczać nieprzyjaciela, który 
Się ukrywa.

Prezydent dr Rafał Landau na prośbę mówcy 
odpowiada, że zamierzał wygłosić swe nrzemó. 
wierne dopiero po zamknięciu debaty, nie chcąc 
stępić ostrza opozycyi, jednak na życzenie w ięk­
szości gotów jest wystąpić ze swą enuncyacyą jui 
obecnie, przyczern radca Zimmermann będzie mógł 
kontynuować swą mowę bo przemówieniu prezy­
denta. (Dalszy ciąg nast.)

fjfńl P .  Y . P r e ! t u m e * a 2 o r o m  z  pi o -  
f-iyS , k t ó r z y  n i e  w y r ć w n a j a  t  sz<  

łw lo c z n ie  z a l e g i o k i  w s t r z y m a m y  
i  d n i e m  1 1  b .  m . w y s y łc e , n a s z e g o  
p i :m a . A d m i n i s t r a c y a .

Tylko inaczej trzeba na nie patrzeć.
Czyż, naprzyklad, słowa Czepca:

;,A ja  niyślę,że panów ie,
„Duza by już mogli mieć,
;,Ino o-m nie chcom chcieć!"

i

nie tcliną- świeżością obserwacyi, czyż nic spra. 
w ia ją  wrażenia wyimka z dzieła, stworzonego 
przed chwilą.

Niektóre miejsca w ;,W eselu" brzmią dzisiaj bo­
daj silniej niż kiedykolwiek. Byliśm y przecież 
świadkami dokonanego na naszych oczach czynu. 
W idzieliśmy odruch pierwszy, zaobserwowaliśmy 
ja k  odruch ten, w miarę postępującego układania 
się sprawy, zam ierał i stanął u pewnych sfer na tym 
z'odawaeiaivm punkcie, dla którego wprost nieli. 
tościwem chłostaniem wydają się dalsze enuneya- 
cye Czepca:

„Jakby kiedy, co do czego,
„myśmy —  wi sie„ nie od tego;
„ino ktoby nas clicioł użyć,
„kosy w issom nad boiskiem.”

Czepców doby ostatniej zamknął kastowy ego. 
izm w czterech murach izby w iejskiej, Czepcy — 
owi bohaterowie z czasów  rządu ;,oDrony pań­
stw a” — cofnęli się na stare wygrzane placówki 
i  myślą teraz już tylko o tern, Jakny chłopstwu

wywalczyć dobrobyt szczególny, pi zywilejowemi 
zawarowany ustawami.

'. oźcie kmiotka któregoś na przędą ta w i en ii 
|W eseła!’..

Pozna k takowi kie stroje ale nie pozni siebie 
samego. Tek się zir-ienił w ciągu kroikiego czasu.

Trzebi mu dopici o po.vie*l?jeć, że to on, ten 
sam, co niegdyś zagubił róg złoly, drzemał, gd\ 
r.ależało czuwać, co przecież przetarł później o-- 
czy, róg odnalazł a teraz znów się do snu układa

Porw ie się, z pewnością wskoczy z miejsca, jak 
piorunem zbudzony i rzeknie-

;,Już świtanie, już świtanie 
„Tu trza bydłu paszę nieść,

„Trza rznąć sieczki, w arzyć,jeść.."

Ale podatków nie zapłaci.
*. *  *

Teatr m iejski miał dwie drogi przed sobą. Mógł 
pójść po lin ii najmniejszego oporu, kładąc przede- 
wszystkiem nacisk na anegdotę sztuki, na portre* 
towość tych osób, które tu w Krakowie znal lub 
zna każdy. Tak wszakże uczynił niedawno Teatr 
Polski” w W arszawie, dyskwalifikując ;,W esele” 
z ;,dramatu narodowego" na szopkę krakow ­
ską”.

Przybytek sztuki pod patronatem Słowackiego 
wybrał inną drog-ę. J)yrekcva teatru wyczuła, 2e 
^rękawica" przydał się i dzisiaj, że tedy wypada

dzieło W yspiańskiego w ysław ić z całym należnym 
mu pietyzmem.

Toteż zarówno inscenizacja, 1 jak  i reżyserya 
były wprost znakomite.

Przechodząc do oceny samego odegrania „We­
sela’’, zrobimy chyba najlepiej, jeśli wytkniemy 
sobie taki system: 1) zespół; 2) wykonawcy wy­
śmienici, 3) wykonawcy poprawni i 4i wykpiąw» 
jjy słabi.

Całość, a więc zborow e wysiłki całego zespo­
łu, utrzymana była na poziomie, nie godzącym 
bynajmniej w prestige teatru krakowskiego—naj» 
lepszego dotąd odtwórcy W esela”.

Do rzędu wykonawców wyśmienitych, co do gry 
których nie znajdziesz chyba żadnych zc strzeżeń, 
musimy zaliczyć przedcwsztstkiem reżysera p. 
Sosnowskiego (dziennikarz) a następnie pp. Kuła­
kowskiego (gospodarz), Szymborskiego (czepiec), 
Krasnowieckiego (Jasiek ), Pancewiczowi! (panna 
młoda); Zbuckiegc (nos) i Nowakowskiego (po? 3 
ela).

Nie wyszli poza ramę poprawności pp. Białko­
wski (pan miody) Senowsni (iWlmair), Zalewska 
(gospodyni), Klońska (Rachel) i inni

Raził tylko Chochoł w bladem wykonaniu p. 
Rustowskiego a mgła nieprzejrzysta okryła pię­
kne przeciez role Wernyhory i Stańczyka.

Mikołaj W auyas.’ 
 0 -0 — —
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ECHA.

Siał.
Z okazyi pobytu Sokołowa w W arszawie od­

byt się pop:s ?yd. sh w. gim nasiym .ego ,.M«- 
kabi".

Żdati ale t y  się, żc ć wśńement taki r.ię podró­
żni gruczołu w: ślinowyćh antysemickiego-- spęa. ;  
Wozdawcy

Ale — oto jak  pluje p. Al. Majewski na la ­
m ach tego arcykułturalnego dziennika (N r 62);

„Raz p. prezydent skrewił, m ając ważne' 
sprawy' w Lodzi, drugim razem już się zjawił 

•i Z loży honorow ej. śledził z zaciekawieniem, 
jak to ta cherlacka rasa rozwija sie, pokonywa 
przełamuje wrodzony wstręt i tradycyjną oba. 
wg przed ryzykownymi, hokus-pokus na d rąż­
kach, na stoczni, na piramidach. Serce mu sie 
napewuo radowało, gdy patrzył z góry' iia te 
koszlawe a jednak muskularne, bo ćwiczone, 
odnóża przednie i tylne przyszłych bojowników' 
i bojowniczelc ,;wielkiej“| idei syońskiej. Dusza 
mu się zapewne trzęsła uniesieniem, kiedy' spo 
glądał na ten las kędzierzawych głów, uroczy­
ście podniesionych ku niemu, gdy jed>-n z m ó ­
wców wystąpił doń z oracyą, w której sław ił 
zapewne wielkie zasługi wielkiego prezydenta 
(mówił w niezrozumiałem narzeczu , nadjor- 
dań-jkiom), a którą zakończył w ten mniej wię ­
cej sposób?

—  H ej-he Nahum Sokołow a-cliu-chu.
—  H ej-hej Makabi, odpowiedział p. prezy­

dent, poczem z wszystkich gaidzieli wydarł się 
wrzask owacyi, który sobie przetłumaczyłem,

— Pokonamy wszystkich naszych wrogów
ile w  tych kilku wierszach żółci, zaw iści, ia -

'du i ohydy...

A zaledwie tydzień przedtem ten .sam  dzien­
nik (Nr 55) pisał o pierwszym popisi* gim na­
stycznym „Makabi“ w W arszaw ie:

t Przy dźwiękach muzyki wmaszerowal za ­
stęp ćwiczebny, złożony z wyborowych gim na- 
styKów Makabi. Pierv'szym  punktem programu  
był skok przez konia w poprzek i wzdłuż. Ćw i­
czenia wykonane były bardzo poprawnie. Z kc 
lei wystąpiły grupy dziewczęce i chłopięce z 
pokazem wzorowych ćwiczeń szwedzkich wy­
kazujących wielką sumienność i umiejętność 
pracy. /

Nastąpiły skoki wzwyż zastępu kobiecego z 
Wynikami słabymi, ale wykonane tak pięknie, 
fee zasługują na zupełną pochwałę.

Piram ida ogólna, budowana przez około 300 
ćw iczących i wykonane w kolorowych świa­
tłach korowody, które były raczej popisani1 
choreograficznymi, połączonymi z gimnastyką 
Szwedzką, zamknęły widowisko.

Pod koniec, gdy arenę wypełniło około sze­
ściuset ćwiczących kobiet, mężczyzn i dzieci 
przez główne wejście chorąży tow. Makabi 
wniósł sztandar syonistyczny, a nuzyka ode­
grała „Jeszcze Polska nie zginęła", następnie 
zaś hym n syonistyczny".

Ile w tych kilku wierszach spokojnego, ob­
iektywnego uznania...

Między Nr. 55 a 62 szał nienawiści odebrał 
„Rzeczypospolitej' pam ięć,; takt i  najprym ity­
wniejsze poczucie kultury...

Zaeiśnij zęby, młodzieży żydowska, milcz 
i — ćwicz dalej muszkuły. Zgrzyt.

KRONIKA.
\ Kraków , 6 marca.

r a n y  s s i s s s y w a , ,  stfist^sa 5 £ > ® p e a .
M agistrat podaje do wiadomości, że wojewódz­

two krakow skie zatwierdziło na wniosek magi­
stratu ndstepuja.ee ceny maksymalne jako obow ią. 
zującaod dma 4 marca br. aż do odwołania.

Pieczyw o: Za 1 kg ehleba żytniego z 70 prc.
przemiału 1945 mk; za 1 kg chlebu żytniego ciem­
nego- 1570; za 0 flkg bułkę glńdką najw yżej z 50 
prc. przemiału 215 m k;.za 3 dkg pieczywo wtedeń- 
skie (rożki i kajzerki) 130 mp; za 3 dKg solodrąg 
115 rum w sklepach spożywczych 1 kg chleba o 25 
mp, bulka o 5 p p . w ięcej.

Cena chleba z piekarni m iejskiej, wynosi obuć* 
nie za 1 kg 1450 mp. w sklepach 1475 mp., dla 
zakładów' dobroczynnych 8UC mp.

Mię8o w sklepach i jatkach I. k lasy : (Cenniki 
ąiałe). Za 1 kg mięsa wolowego z 20 prc. dokład­
ką 6200 mp. za 1 kg mięsa woluwego bez dokładki 
7400 my., polędwicy 75'jO mp., cielęciny 5500 mp.

W  sklepneh i  jatkach I I  k!nsy (Cenniki zielo­
ne): Za 1 kg mięsa wolowego z 2u prc. doklauką 
(ibÓO mp; bez dokładki 72GO mp; polędwicy 7360 
cielęciny 5400 mp.

W iatkach na placach targow ych I I I  k lasa (Cen= 
piki niebieskie): Za 1 kg- mięsa wolowego _ 20 
,-re. dokładką aiuO mp; bez uokiadni U0O0 mp; po 
lędw icy i>/C0 mp; cielęciny 52(;0 mp.

Mięso koszern" o 200 mp. w ięcej na 1 kg.
Ceny w ęgla: Za 100 kg węgla jaworznickiego, w  

skłgdueh hartownych przy kolei 19.963; w mieś- 
eie 21.560 mp, u drobnych handlarzy we w szysc 
kich dzielnicach 21.980 mp.

P rzekraczający  powyższe tenv będą knrani a- 
resztem do 3 m iesięcy i grzywną do 1 miliona mp. 
lub jedną z tych karlJM agisiral apeluje do publicz­
ności, aby zarÓ Y-n-o we własnym' iak i publicznym 
interesie donosiła o każdym wypadku przekracza­
nia ceń maksymalnych do Wytulalu l ii  B. Magi- 
tratu (Główny gmach ł l .  p. oficyny, drzwi Nr 27), 
oraz by kategorycznie odmawiała płacenia cen 
wyższych od obecnie ustanowionych.

—  Od redakcyi. Z przyczyn technicznych mu> 
siała rccenzya.z  ,;Lohengrina“ odpaść do następ 
nego numeru.

NADESŁANE.

lita Dt. Jakób Jekel
386 ordynuje

W T a r n o w i e ,  u l .  G o l d h a m e r a  3 .

REGINA FISCHER WILHELM RADZYNSKI
Kruków zaręczi ni Będzin

179 w marcu 1923 roku.

Z okazyi zaślubin córki naszego prezesa p. B. Lew­
kowicza składa najserdeczniejsze życzenia oraz Mp. 
100.C00 na szpital żydowski w Krakowie.

Wydział .Abawas-Raim" w Krakowie 
178 f  uL Szpitalna 2*.

—  Posiedzenie Rady W yznaniowej, odbędzie się 
we w torek dnia G m arca 1923 r o godzinie 5-tej 
po południu w sali obrad Rady. Na porządku dzlen 
nym: 1) Budżet na rok 1923 (Ciąg dalszy,. 2) W nlo. 
seK sekcyi skarbow ej o powołanie dwóch człon­
ków do Komisyi szacunkowej dla podatku wyzna­
niowego vT m iejsce zmarłych (§ 75 statutu). Przy 
drzwiach zam kniętych: ,3 ' srkcyi skarbę. 
w ej o udzielenie zaliczeń, urzędnikom.

— Szkoła a rodzice, i min 3 m arca 19‘)3 i..od byw  
lo się w V. szkole im. Kazim ierza W. w Krakó- 
wie zebranie rodzicielskie, które zagaił dyrektor 
szkoły dr Spilzer, w skazując konieczność współ­
pracy domu ze szb. ’ • i zachęcając rodziców do 
moralnego i m ateryalnego popierania dążeń i  pra 
cy sokoły. Miedz,,_ż Czyta topecnie niew łaściw ą 
lekturę i niweczy w  ton sposób morałno-etyczne u- 
siłcw ania domu i szikoly. Następnie nauczyciel p. 
Dr. Birnbaum w ygłosił odczyt o lekturze wogóle. 
Celem zrealizow ania podanych przez rrowców 
projektów wyłonił się z ogólnego zebrania komitet 
w skład k t ó r e g o  v , ,. bucijy.slęrówa' j J S
r.ya, Kallt.-ro -a P, - • ■. . ijóża, Kniro-
wa Helena, Teitelhaum a Berta, Selingerow a Ama« 
lia, Cutleruył a. Ajuiaj Scbuilzero»\a Helena, Ros* 
nerowa Anina. p . Sternbcrgerow a Franciszki ofią- 
row ala szereg książek do m ającej powstać biblio- - 
teki. Następne zebranie rodziców Odbędzie się w  
niedzielę dnia 11 m arca Br. o goaz. 12 yi południa

—  I Igi dla gazowni krakowskiej. Niezmier­
ni'* szybki wzrost ceny węgla Lamien., stawia, 
fabryki w niesłychanie trudnem położeniu.. 
Szczególniej trudne stanowisko nastręcza się 
przedsiębiorstwom komunalnym, jak np. ga­
zowni, które nie m ogą odpowiednio do droży­
zny suiow ca podwyższać cen produktów. W  
ostatnim miesiącu cena węgla wzrosła o 450 
procent, tak, żc gazownie nie były w stanie 
uiścić żądanej zapłaty z góry. Kopalnie węgla 
są jednak bezwzględne i nie daj? najm niejsze­
go kredytu. Dlatego zasługuje na podkreślenie 
w yróżniające się pod tym  względem obywatel­
skie stanowisko polskich kopalń skarbowych 
na G. Śląsku, które zakred; tow ały krakowskiej 
gazowni m Ljskiej poważną kwotę i zezwoliły 
na dogodną spłatę ratami. Dzięki temu ruch  
gazowni jest na dłuższy czas zapewniony.

— Połączenia telefoniczne z Budapesztem.
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie
przedłożyła Zarządowi Poczt wniosek o przy* 
wrócenie koinunikacyi telefonicznej Krakowa 
z Budapesztem. ’*•

Przedsiębiorstwa interesowane w ruchu te* 
lefonicznym na. tej przestrzeni zechcą podać 
Izbie przybliżaną' ilość rozmów, które zam ie- 
rzają przypuszczalnie prowadzić dziennie z Bu  
dapesztem. ■

— Tajemniczy napad na mieszkanie cygana.
W czoraj przedpołudniem doniósł do kom isa* 
ryatu IV p. p. Marek Kwik, z pochodzenia cy*  
gan, zamieszkały przy ul. WiśUsko 1. 39, że 
ubiegłej nocy po godz. 5-tej nad ranem  weszło 
do jego niezamkniętego mieszkania 2 niezna­
nych mu mężczyzn, którzy' na jego pytanie, kto 
wchodzi, odpowiedzieli „gośgic". Wszedłszy da 
izby zarzucili rnu nieznani jakąś szmatę na gło 
wę i nakazawszy milczenie jemu i całej rodzi­
nie skradli z kułra 250,006 mp, poczem opuścili 
mieszkynic K\\iku Po odejściu bandytów Kwik 
wybieg! pa podwórze i począł wołać o pomoc. 
Kwik nadmienił, że drzwi mieszkania były o- 
iwarte, gdyż na pół godziny przed nupauem  
otworzyi je w oczekiwaniu swych' znajom ych, 
tnlfże cyganów, którzy kilka dni temu przyrze- 
kii inii, że go odwiedzą. Policya wdrożyła do­
chodzenia w celu wyświetlenia tego tajem ni­
czego napadu.

—  Muzykalni złodzieje. W  nocy z soboty nr 
niedziele skradli niewyśledzeni sprawcy z w y­
stawy sklepu z instrumentami muzycznymi J .
Miuridy przy ul. Długiej 1, 11 gitarę, m ando­

linę, 2 harmonie (yprim us Złodzieje urw ali 
kiódkę od okiennicy, którą następnie otworzy­
li A po wybiciu dziury w szybie kamieniem  
zabrali instrumentu i primus.

— Skradzenie maszyny do pisania. W czoraj 
wieczorem skradziono z biura firm y „Gontinen 
tal* przy ul. Długiej maszynę do pisań.a.

— Nieuczciwa służąca, Do polrcyi doniosła 
pani Goidwaser, że dnia 3 bin. spiowadziła z 
pod pomnika Mickiewicza służącą, która nastę 
nnego dnia skradła jej złoty męski zegarek z 
łańcuszkiem i zbiegła, pozostawiając u praco­
dawczym podrobione świadectwo służbowe na 
nazwisko Katarzyny Zając.

W *  zaw ia­
damia, iż oprócz pp. lekarzy, dotychczas p ra­
cujących d!n biednych i ch orych  ofiarował 
również swą w spółpracę lekarską p. B r . Józef  
iftńzKcr. Zgłoszenia, biednych ch orych  o bez­
płatną pomoc lekarską przyjm uje jak  dotych­
czas. 175 Stow. „Bikur Oholim“ W ydział.

j ,.

—  Dziś w e wtorek zebranie Pan urządzających 
bal ; ,Przedświtu" w sal. Solidarności ul. Zielona 
10, I I  p. o godz. 7 wiecz. 177

—  Raut Tow, ,;N asze Dzieci1' odbędzie się 10 
m arca w sali Tow. Lekarskiego. W yjaśnień udzie­
la i zaproszenia w ydaje p. Dr. Paulina W asser- 
berg Grodzka 48 Tel. 3358 222

—  Kto choruje na żołądek i źle traw i pieczywo, 
powinien używać do ciast tylko czystego tłuszczu 
roślinnego „KU N ERO LU ". Tłuszcz ten jest lekko 
strawnym i nie obciąża w cale żołądka.

i i i i
—  Z teatru ‘in. Słowackiego. Dzisiaj po raz  

4-iy  „W esele", niezwykłym popytem świad­
czące o niewyczerpanej a nawet potęgującej 
się atrakcyjności arcydzieła Wyspiańskiego. 
„W esele" grane będzie w b. tygodniu w czw ar­
tek 8 i piątek 9 bm.

W  sobotę wchodzi na afisz subtelny utwór 
Rit triera, komedya charakterów  —  „W ilki w 
nocy". Reżyseruje p. M. Jednowski, grający  je­
dną z ról głównych obok pp. Mazarekównej, 
Kosmowskiej, Kopczęwskifcj, Zbuckiego i Biał­
kowskiego.
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Z saia sgcfo^ej.
Wyrok w p r o c e s ie  Vorzimmefa

Odroczona przed dwoma l)-godniami rozprawa 
przeciw Maurycemu Yorzimmerowi, oskarżonemu 
0 targnięcie się na sędziego Kaczmarskiego po od- 

jczytaniu wyroku, skończyła się w dniu w czoraj­
szym. Rozprawie przewodniczył prezes sądu okrę. 
gowego Pelc, bronił udw dr Ostrowski. Rozprawa 
toczyła się na sali rozpraw przysięgłych, a przy­
słuchiw ało się je j nadzwyczaj łiczse audytoryum 
złożone przedewszystkiem z członków palestry 
krakow skiej. Po przesłuchaniu p. Charapa, który 
przedstaw ił sądowi scenę, jaka rozegrała się na 
*a łi  rozpraw po ogłoszeniu wyroku przez sędzię 
go Kaczm arskiego w sprawie przeciw Yorzimme* 
row i o lichwę mieszkaniową, zabrał głos lekarz 
znawca dr YYuchhołz, Ulóry złożył sprawozdanie 
z oględzin lekarskich i stwierdził, że okolica i siła 
uwierzenia, jak ie  Yorzimmer zadał sędziemu był 
tego rodzaju, że mogły stanowić poważne niebez­
pieczeństwo dla życia p. Kaczmarskiego. Znawca 
prof. Jankow ski na podstawie obserwacyi i bada­
nia oskarżonego stwierdził, że Yorzimmer jest zu* 
pełnie zdrowy umysłowo i czyn swój popełnił 
wprawdzie w afekcie fizjologicznym , jednak przy 
KU pełnej świadomości.

Po mowach prokuratora Gniewosza i obrońcy 
dra Ostrow skiego trybunał odbył eałogodzinną 
naradę, poezem ogłosił wyrok, uznający Vorzim- 
m era winnym zbrodni ciężkiego uszkodzenia c ia ­
ła  z § 153 u. k. i  skazujący oskarżonego na 1% 
roku ciężkiego więzienia z obostrzeniami co kwar« 
tał. Powołany § 153 kw alifikuje lekkie uszkodze­
nie ciała, popełnione na urzędniku w służbie, jako 
ciężkie. Trybunał uwolnił Yorzimmera od zarzu­
conej mu zbrodni z § 155a (rozmyślne ciężkie \n 
szkodzeuie ciała, zadane narzędziem, grożnem dli 
życia. W spółoskarżona Vorzimmerowa została u- 
wolniona od winy i kary. Obrońca zastrzegł sobie 
3 dni do namysłu w spraw ie przyjęcia wyroku, a 
powołując się na row elę do proc. karnej zażądał 
odroczenia Yorzimmerowi kary za złożeniem od 
powiedniej k a u c ji. Trybunał po naradzie postano, 
w ił zadecydować o wniosku obrońcy pio przedło­
żeniu przez niego szczegółów danych co do osoby, 
która złoży kaucyę i co do majątku oskarżonego. 
Po przedstawieniu tych danych ustali sąd wyso­
kość kaucyi.

K U  M A R G IN ESIE.

Ostatnia anefirya.
Dokonał jej wczoraj „II. Kuryer Codzienny". 

Popularna 'obecnie w Europie polityka faktów 
dokonanych przenosi się żwawo ze sfery poli­
tyki i świata materyalnego na dziedzinę ducha.

Zaanektowała nam. zatem łaskawie redakcja  
Kuryera — Hirszenberga. Ale nasz Hirschen- 
berg — już nie może reagować na fałsze. — 
Odtąd Hirschenberg, którego twórczość jest na 
■wskroś przepojona duchem narodowo-żydow- 
skim, jest malarzom — polskim, „Europejczy­
kiem i nic więcej".

Kuryer swoją ostatnią aneksyą nie okazał się 
zresztą zbytnio oryginalnym. Stary to zwyczaj: 
jeśli znajdzie się Żyd-lotr, to wszyscy Żydzi są 
łotrami, a jeśli na widownię wypływa żyd 
sławny, wybitny, zasłużony, to — aneksya go­
tow a: zawsze to będzie, — Polak, Niemiec, 
Francuz, zawsze „nasz“,

Pocieszamy się tern, że to nie oslalnie fał­
szerstwo na lam ach Kuryera.

W  niedzielę fałszuje się wiadomość z Bu­
karesztu o .numerus clausus“, w poniedziałek 
—  fałszuje się historyę sztuki, we wtorek... 
znajdzie się zapewne co innego. — Rutyna za­
pewne nie zawiedzie. Tematów nie zabraknie.

Biedny Hirschenberg. — Gdyby mógł. dźwi­
gnąłby wieko trumny swej, złożonej w zie­
mi palestyńskiej i pouczyłby historyka sztuki 
z „II. Kuryera Codziennego" o tein, że fałsze 
godzi się ograniczać —  do dziedziny polityki i 
„Zielonego Słonia". Ig n otus.

świata.
Szczvt poprawności. Poszukiwania archeolo­

giczne lorda C arnanon w Luksorze budzą w 
Anglii niezmierne zainteresowanie, które za­
znaczyło się nawet w szeregu interplacyj w 
parlamencie. Jeden z interpelantów zapylał 
czy zwłoki króla Tutenkamena, po ich nan- 
kowem zbadaniu, zostaną z powrotem złożone 
w tern samem miejscu, czego się domaga 
gwałtownie opinia angielska. Przedstawiciel 
rządu odpowiedział, że deeyzya w7 tej mierze 
należy do władz egipskich. W  drugiej interpe­
la c ji  żądano wyjaśnienia, czy rząd sądzi, że 
zwłoki królewskie znajdują się istotnie w gro­
bowcu? Na to odpowiedział podsekretarz sta­
nu w ministerstwie kolonii: „Nie umiem po- 

. wiedzieć napewno, czy zwłoki Jego zmarłej 
Królewskiej Mości (His Majesty) znajdują się 
w sarkofagu.

Z powodu wykopalisk luksorskich. Dzienni 
ki angielskie przytaczają z pamiętników sir 
W illiam a Francis Buller‘a, następującą nad­
zwyczajną historyę: Jeden z wojennych kore­
spondentów angielskich w Egipcie oddawał się 
modnemu swego czasu poszukiwaniu mumii. 
Udało mu się istotnie posiąść pierwszorzędny 
egzemplarz, w pełnym stroju, który opakował 
dobrze i wysiał do Anglii. Sam udał się do 
kraju Somalii ua polowanie, gdzie został za­
bity przez słonia i pochowany na wyspie na 
jednej z rzek. Gdy przyjaciele jego chcieli za­
brać zwłoki do Anglii, okazało się, że powódź 
zmyła doszczętnie wyspę. Tymczasem w Lon- 
dvnie ejgiptolodzy odczytali napis na papy- 

rusie. którv znajdował się przy mumii. Napis 
brzmiał: „Obv opuścili go bogowie, Oby dzikie 
zwierzęta zniszczyły życie jego na ziemi, a po 
śmierci jogo lale mściwej rzeki zmyły jego 
kości, a proch jego rozsypały wiatry nieba".

bział sospedarezy.
Dnia 1. m arca br. otwarty został W olny D om  

Składowy S. A. z własną bocznicą w slacyi 
Bąhie-Piasld. Na kierownika powołany został 
p. dyrektor Artur Górowski, znany w sferach 
przemysłowych fachowiec w dziedzinie spedy­
c ji i obrotu międzypaństwowego. Pan Górow­
ski, który dotychczas zajmował stanowisko dy­
rektora w Polskim Globie, daje rękojmię, że na 
tem nowem stanowisku odda kupiectwu i ży­
ciu przemysłowemu najlepsze usługi.

Gl«ł<l« k rako w ska  & d n ia  5  m a rca  « 9 ż 3 .

jntćila Kuty)
Waluty.
Dol.St.Zj. 
Dol.kan. 
Franki fr. 
Fran.belg. 
Fran. szw. 
Funty szt. 
sdk. uiem, 
Kor.austr 
hor. cz. 
Kor. węg. 
Kor. szw. 
Kor. duć. 
Kor. nerw 
Lei ram 
Liry 
Floreny

Kwm | Suntdat

Waluta markowa
t!ikI7pr:eń:\ wpłaty

43S0C 46500

2650— 
2350 -  
8300— 
205.000 

1-75 
-■60 

1275—  
1450

2 8 0 0 -  
2550— 
8609— 
215.000 

2-2: 
—-7C 

1375— 
15'5C

jjg jł

2000— 2200— 
17.500 18.500i

43500

>650— 
2350 -  
8300— 
205.000 

1-76 
—•62 

1300— 
15—

210C*— 
17.500

46500  ̂ 45200 -45150]

2850— 
*2550— 
3700— 
215C60 

2-25 
— 70 

1400— 
16—

2300—
18.500

2 7 6 5 -

8500—8600 
212-209000 

2-03—1-94 
66—643/4 

1365-1345

18500-17900

Waluta markowa
Akcye bankowe.

Polski Bank Przem.l-Yll ,4000—  
Bani. Hipoteczny L500*—
Bank Małopolski 2000‘—
Ziemski Bank Kredyt 2000— 
Powszeehny Bank Kred. 700—  
Kank Z. dla Kresów,Łańcut 500—

ofiar, jżądanoj Transakeye

3500 -  
350—  
900—

1159—

74.000 
115.000

12.500

20.000 
4500—

3500—

57.000
68.000 
37.000

7000—
1500—
50.000 

BaOO*—
28.000
13.000
26.000 
48.000

AkcyeTew. ba. .dl. i przen..
Polskie Tow. handi.
Handt. Sp. akc. „impex“
„Folski Gleb*
C. Hartwig, Poznać 
Żegluga Polska 
Warsz.Tow.Trans. i Żeglugi 
Zieleniewski 1— IV 
H. Cegielski, Poznań 
Warsz. Sp. ak. Bud. Par. 1-111 
„Lemiesz* Jabr.masz.roln 
.Trzebinia* żel.
Zakiady amunic. .Pocisk*
Huta żelazna, Kraków 
.Automotor* tabr. samach 
Fab. Portl.-Cem. Szczalco w a 
.Górka* fabrykę cementu 
Bi erszańskie Zak. Gór. S. A,
.Tepege * To w. d la prz. gór.
Bka akc. przem. naft. i g. z.
Karpackie Tow. naftowe 
Akc. Tow. naft. „Galicya*
A.T. dla przetu. oleju skal.
Polska Kafla 
Elektr. w Sierszy MV 
„Oikos* T. A.
„Pezet* Powsz. zkkł. bud.
Fabr. przet. U. w Trzebini 
„Krakus* Zj.tab.prz.wysk, 
rabr. porcel. w Ćmielowie 
Fabr. eukrn w Chodorowie 
W. Kucharski fabr. metal.
Herz!eld-Victorius, odl. zet 
.Pbarma* Mag. Jawornicki 17.000 
S- W. Niemojowski 18.000
Fabr. kapeluszy w Myśleń.)5000—

cEeieta w arszaw ska  z dn ia  S  bm. Delarj
Stanów Zjeda iranz. 44750—43000, sprzedaż 4»zO0,
kupno 42800. Dolary kanadyjskie t r a n z . Franki
francuskie trauz. — -  Franki belgijskie tranz. ——— 
Marki niemieckie tranz. 1*70.

Czeki: Gdańsk tranz. 1*721/2—1*741/*. Belgia trant. 
24-1’—2410. Berlin tranz. 1'721/2. Londyn tran*. 211000 
106000. Nowy Jork tranz. 44500-42750. Paryż tranz. 
2(2d. Praga tranz. 1565-1330. Szwajcarya tranz. 8810 
V» ieueń tranz. 0*66B/i—0 66.

K«ńtovje kurna c c  wiz w Zurychu z 5 
L tn . ąPA T). terbu 0.0236 (0.0236), Helandya 2ll*S0
t-11'10), Nowy J oi-k 034'i.'4 (53S551, Londyn 26*13 — 
Ci!)'10—), Paryż 5 2 5 0 — (33*36—), Medyelan 25'62 — 
u5-60—), Praga 13-85- (15*80—), Budapeszt 0.17:/8—
(1.175/8-) Zagrzeb  ------- (---- ), Bukareszt 2*60—
12-50-) Warszawa 0 .0 1 2 0 -  '0 .A .20) Wiedeń 
0.1.0747/8 (0.00747/8), Austr. korona stemplow, 0,0075— 
t0.<07u_).

4500—
2000—
2500—
*2500—

800—
600—

4000- 
4a0—  

1G00*—

1350 —

80.000
125.000

14.500

25.000 
5500*—

4500—

62.000 
66.000 
42.000

8000—
5500—

85.000 
9500—

32.000
14.000
31.000
55.000

18.000
23.000

6000—

19oO—

2200—

3850—8700

950—

1200—1225

80000-  76O0C 
120-121000  

13300—1*500

22000—

60000— 
67000—66000 
39000 —40000

7700-7600
5 1 0 0 -

13900-13700

51600—62000

17260-17600

ow a Drukarnia D z ie ln ik o w a
przyjm uje  w sze lk ie  zam ó w ie n ia  w zak re s  
d ru ka rstw a  w chodzące, w  szczegó lno śc i 
d ru k i b a n k o w e , kup ieck ie , p rzem ysłow e,  
re k lam o w e, cz a so p ism a  i dz ie lą , w ykonu jąc  
ie k o w e  starann ie , sz y b k o  i p o  c e n a c h  
ii um iarkow an ych . s;

w Krakowie, urijf ulicy 1.
/  .  *



Str. | N O W Y  D Z I E N N I K Nr.

W m m  DON SKiADOW¥Si.
v  Krak&wlt 

MAGAZYliY WOLNOCŁOWE, TRANZYTOWE i KRAJOWE
Pojemność 1500 wagon.

g i u s s ą :  
ul. Sławkowska Ł. 4 .

f l e n i e  e s e S r i o w e  
f  la g s z ^  r .a w a R l e  

i w ^ k sp e d ^ y a  za srainiCĘ 
w a r a n f i m f a n i ó .

Pojemność 1500 wagon.

M fkG A ZY flY :  
bocznica Dąble-PIaski

Lekarze specyaiiści
zalecają dla pielęgnowania ciałka dziecięcego 

p u d e r  I m y d i d  g .e b u , Szofiu& na
Puder leczy w szelkie dolegliwości skórne, 

zaś mydło ząpotiega takowyiń. lis

Kupiec, sprowadzający towar z zagi’anicy, dysponuje tenże na nasz adres 
i oddaje nam na skład. —  Za złożony u nas towar W3<e p ł a c i  c ł a  ,  
aż do podjęcia towaru. —  Clić przy podejmowaniu można także częściowo.

tawaf toraj: Wel.1 ;  Dom Składów? S. i  Kraków
boczn ica  & A B IS -P IA S K I. 298

sWbe |lmjaj
Ścisk eMijaTI

zaprowadza do I 
mieszkaa I zjkb

ijw p.zemys- 
tswycłi i-o 

conaM 
przjttep- 

nyi h łirra
„ L u x ‘
K ła k ó w

ten _ X Ju t * .  * rei J33 ■, 
Rt," «rv; ■ tukiUrczma 

się ratychmiast

Kall; iflUł *J baaapoit d/- 
JMUUEUl waaów pankwb, C*o«- 
' i r ' Xvuątaja 13. 170

Lfemiwa, Krak 01*, Ra jaka 
4, p « " i za u l i * .  sztu- 

z«b* od 4000 do 10.000 Mfep. 
s z ta i  Z ioło  i  arabtu po oe- 

n a ja r , azycb. Przyjmuj 
roboty  < *  zamówienie 

291
watem.

taktjiŁla(ki) fciurpweg po- 
i na-

»ego ■ 
M*Jdewi*z i Oka, tfauepjifoki 2.

szukuje <
ratąpien 
Kraków, ping 

iśOO
utueziM  nowe, nżywane 
płacę 4000—12.000 za sztu­

kę. Złoto, platynę, srebro, płacę 
najwyfcsłafcaay, Porcetz, Kraków, 
K n k « w s £ i 21 (sklep), 301

E j  m n isi MoatrEeoiey (izr.) mło- 
U ll UlUjiJ dej, Bympałycznej 
bkHuljny, Bsatgryalnie aie*aIofc- 
n e j a- szt kam m ęia  w wieku 
średnim , m iłej powierzchowności 
i  _n  Blanow uka. — Zgłoszenia 
ty lko  pow aine pod .W ałieóstw p 
1123" przyjm uje Biuro Stattern, 
Grodzka 13. 302

Młely adwokat <
poaady vf więka

i z akademią haa 
I dlową, szuka 

więkazem przedaię- 
Uloret wie przemysłów cm iub hau- 
dlowem. Zgłoszenia pod „Posa­
da 1923“ przyjmuje biuro Stat- 
tera, Kraków, Grodzka 13. 304

Przedstawiciel: M . W crz U m m e r, K r a k ó w .

Unnnnlii fotele rozkładane, olo- MMffkl mauy, poduszki włó- 
fiienne Itd. aprzedaje okazyjnie 
Frisefa, 9ebastya<m 36. 173

ItMIMiniiiiewaffij
pos-.ukuje

EMIL OOLDWftŜ ER, OrodłKa Z5.
Warunki nader korzystne. 
Zgłoszenia osobiste i  pi­
semną ofertą od 9 —10 

przedpołudniem. 276

Dom w Wadowicach
w śródmieściu z parcelą budowlaną, womem  
mieszkaniem 2 pokoje i kuchnia i dobrze pro­
sperującym handlem skór, zaprowadzonym  
od lal 20 z powodu wyjazdu natychmiast tanio 
do nabycia.Wiadomość: R. Smulowicz, Kraków, 
Stolarska 5. 176

z 2 pokoi i kuohnj, 
ewent.l pokoju z kuch­
nią możliwie z urzą­
dzeniem za dobrą za­
płatą, Zgłosz.; Spira, 
Hotel franc., drzwi 57.

AAAAAAAAAAAAAAAAA
Baczrceśći fu— «a

ILpmkBwm i fabrykenci 
5 i k i % r 6 w

„Hfcfs r=s " i T e i w  J&śtse
Śka zarejestr. z ogr. poi.

została uruchonrona i wyrabia 
wszelkiego rodzaju flaszki i na 

zamówienia.
Dostawa wr.gonowo.

Flaszki apteczne każdej wiel­
kości d o s ta r c z a  się również 
w mniejszych ilościach. Zamó­
wienia przyjmuje wyłącznie na

całą Polskę £9

Zygmunt reefcit??' V> J a k ­

i e ś
rofc -r wTCMORflfl n r a

koszerne holenderskie m a s ł o  r c £ i l n n e  
światowej sławy, zastępuje w użytku 

w zupełności masło deserowe. 
Fabryka „T O IP O ?-1 holenderskiej firmy 

Van den Rergh Dozostaje pod stałym  
nadzorem rabinatu warszawskiego.

JeneraLie Zastępstwo na Małopolekę i S y k  CImc.:

e. u m m  f syn
W iesi ań, X¥Si!., P a stie r.o a sse  5 0 .

Zlecenia udsurzedawców wykonują:
Sajo Zinwnet, Kraków, Li etlowska 31,
Aiaks Ireilich, Lwów, Kotlarska 3,
Józef Koszer, Lwów, Rynek 19,
Bernhard Fucbs, Bielsko, Kolejowa 8, 
Markus Mahler, Nowy Sącz,
Dawid Mondsehein. Tarnów.
Józei Puretz, Rzeszów, Rynek 13,
Abrahair L ińfer, Przemyśl,
Spiegel ? blatstęin Str\ j.
Jonasz Rubin, Stanisławów. 159

i r a o r n i ?

„Nsjlei^szb terówką44 
l!tu Mi b̂częiizat uzjwi tylko to U t

ze znajomością korespondencyi póisko-niem. 
poszukuje zarząd tartaku parowego Leizera 
Griffela w Bulechowie. Zgłoszenia pisemne 
z podaniem warunków skierować pod powyż­
szy adres. 296

M  r »  Ej fi do lamP e lek tr, Razowycn
K b t K L P W n  I  i naftowych gotowe i na 
zamó .vieu!p. W-ytv. Jrn .a  lamp elektr Iii i .  A. Jastrzębski, 
Kraków, ul. Sławkowska 30, I. p. 136 Tc!. 2048.

C U K IIE M I Ł E C £ N S C Z i
sosuowo-mentoiowe
slodowo-miodowe

K C S M E T Y K I
wody toaletowe, kolońskie. woda po 
goleniu, wódka francuska, woda leśna, 
prostek do zębów i t. d.

E f f i ^ C Y E  f i ®  c S ^ m o w e s O  
wyrABu Bikfi®r6w poleca

Pbdln& lsAska Fabryka  ł  ty u l i w  chent. 

w  S^czu.

Ceny konkurencyjne. —  Zastępcy miejscowi 
i podróżujący poszukiwani.

riDŁ*? "WŻMąk®
Niniejszem zawiadamiamy, że młyn nasz 

„Syrena* w Miechowie sprzedaje wagonowo 
mąkę świąteczną HDD1? *U’2

W  sprawie kupna zwrócić się pod adri sem : 
Młyn Parow y „Syrena" A- Friedricha, J . Biatta 
i Ski w  Miechowie z. Kieleckie!. 147

W a ż n e  d t a  b i u r  h a s t U I ^ J i C u  t [ * i  Ł a i i i i y c f i o w y c h

ll-l

«  S .  I t i K D H E u U "
zap rz . rzeczcY .aaw cy a ą d o w . i re w id e n la  dla S p ó łd z ie ln i 

2  ra m ie n ia  R a d y  S p ó łd z ie lc z e j Alin. S k a ib u

K raków , XXIB., Z a m o jsk ie g o  46. Tel. 269.
Adres dla korespondeueyi:

Kraków , B., skrytka  pocztow a 101.
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stałą lub czasową kontrolę księgowości _ra ; obliczeń 
itp. Podejmuje się również założenia, i pi o wadzenia 
ksiąg uaudlowycb, oraz uregulowania zaniedbanej 
buc ‘alteryi, tak w miejscu jak i na prowincyi. 

Organizacya biur.

Nak&n !>•» Gal. S:p. V. ydawn. Red. Nacz. D r. Ign. Schw arz baru R. odp. Ozyasz Silberbuscb. Nowa D rukarnią pzienulkow a, Orzeszkowej Tą


